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PRENUMERATA 
Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym; 
W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs, 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
cznie kop. 75, 
„Za odnoszenie do domu dopłaca 
6ię miesięcznie kop. 5, 
Na prowincji i w Cesars 
stwie: rocznie rs, 12, póirocznia 


rs. 6, kwartalnie rs, 3, miesię- 
cznie rs. 1, 

Za grani cą: miesięcznie 
Ts. 1 kvp, oU. 

Numar rojedynczy bez dodas — 
tku kop. 6; dodatek poranny 
kop. 3, 


—————_— Mmmm 


JER WARSZAWSKI 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. 


Ogłoszenia -i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennio od godziny S-ej rano do B-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu, 


Dnia 17 (29) października 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers» 
garmontowy albo jego miejsce, 
pierwszy raz 25 kop każdy na: 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wiersz15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jede» wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 kop., 
każdv następny raz 3 kop. 

Małe ogłoszenia za joden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze- 
— nie minimum 20 kop, 

Nadesłans za jedon wiersz 
garmontowy rs. L 

Ogłoszenia do Kurjerą przyj- 
mujo także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska, 


BY Łodzi kantor własny, Piotrkowska 4/284, telefonu nr. 343. 


Medakcja, Adminisiracja i brukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 547. 


— W dniu jatrzejszym w kościele św, Jacka (po-domi- 
hikańskim) przypada całodzienne solenne nabożeństwo od- 
pustowe kn uczczeniu ŚŚ. Kryspina i Kryspjanina, patro- 
Dów zgromadzenia majstrów szewckich. Nabożeństwo roz- 
Pocznie wotywa przed ołtarzem uroczystujących świętych 
0 godz. 9$ zrana, suma wyjdzie o godz. 10%, w ciągu któ- 
rej kazanie wygłosi Jks, Chryzolog Majewski; o g. 4-ej po 
południu odbędą się nieszpory, po których słowo Boże 
Wypowie Jks. Pawłowski. 

— Jutro, o godz, 8-ej zrana, w kościele N, Panny Ma- 
tji na Nowem Mieście odprawiona będzie w kaplicy Ma- 
tki Bozkiej uroczysta wotywa, 

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele Przemie- 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. 
Panny Marji odprawiona zostanie solenna woty xa, 

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskimy jutro, | 
0 godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem | 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję | 

aci i sióstr bractwa Różańca św. | 

— W dniu jutrzejszym, © godzinie 9-ej zrana, w kapli- | 
€y Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Duchą ` 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
Wotywa, ; 

— Jutro, o godz. 9$ zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św. 
Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon- 
ków Archikonfraternji literackiej, | 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon- 


1 


_ strancji, poczem odśpiewana będzię litauja 0 Sercu N. 


Przeczytalam je wszystkie i zaręczam ci, że między 


“ta Stokrotka! Z pewnością drugiej takiej dziewczyn- 


anny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani 0- 
mają błogosławieństwo kapłańskie. 
— Z powodu ostatniej niedzieli kończącego się miesią- 


= Ca, odprawiona będzie jutro, o godzinie 9 ej zrana, w ko- 


ściele św, Marcina (po-augustjańskim) wotywa na intencję 
raci i sióstr bractwa Pocieszenia N. Panny Marji. 

— Jutro, z powodu ostatniej niedzieli kończącego się 

miesiąca, odprawione będzie w kościele św. Karola Boro- 


— 


A e 


(WIEKI W GŁOWIE 


przez 


Adolfa Dygasińskiego. 


(Dalszy ciąg.) 
Wyjmowała jedną książkę po drugiej, pokazywa- | 
| mi, zapytujące, czy lubię czytać ciekawe historje. | 
Ziewnąłem przeciągle i odpowiedziałem, że nie lu- 
bię, Pytanie Stasi wydawało mi się bardzo niewła- 


ściwę, Ja, który dopiero co złożyłem egzamin i od- 


bierałem hołdy, miałbym rozmawiać o książkach | 
taką prostaczką? Nigdy żaden uwieńczony doktor 
filozofii nie czuł w sobie tyle dumy, ile ja jej miałem 
Wobec Stasi. 3. „Só | 
Ona popatrzyła na mnie ze zdziwieniem i rzekła: | 
Może ty myślisz, że to są jakie nudne książki? | 
emi niema ani jednej nudnej! Naprzykład Robin- | 
ü Krazoe, oderwać się nie można od czytania. | 
k podała mi książkę. Obojętnie przerzucałem | 
kt b oglądałem ryciny z fizjognomją człowieka, 
ł tóry wszystko wie, widział, potem Znowu ziewną- 
m i książkę na bok odłożyłem. MGR, 
tw tasia zapewne zauważyła, że przez książki nieła- 
9 trafić do mojego serea i wszczęła rozmowę. Za- 
Ytywała mię, czy daleko mieszkamy, czy mam przy- 
ól, znajomych i t. d. Z początku odpowiadałem | 
t 


Jej półgębkiem, potem się jednak ożywiłem, gdy wpa- 
eii ba temat domu państwa Brzezińskich i odda- 
ania pochwał Stokrotce. 


— 


ie masz pojęcia —zawołałem— jaka jest śliczna 


S1 niema na świecie. 
jooi towarzyszka słuchała mię z niezmiernem za- 


Później zasiedliśmy wszyscy do herbaty, a pani 


meusza na Powązkach całodzienne nabożeństwo odpusto- 
we z wystawieniem N. Sakramentu. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

Pismem cesarskiem, datowanem d. 24-go b. m. 
z Goedoelloe, dotychczasowy minister węgierski a la- 
tere Szógyeny-Maricz odwołany zosta:e z dzisiejsze- 
go stanowiska,. aby otrzymać nowe przeznaczenie. 

reskrypcie odwołującym nie powiedziano wpraw- 
dzie, jakie dalsze losy czekaja p. Szógyeny-Maricza, 
ale powszechnie jest wiadomem, że udaje on się do 
Berlina w miejsce hr. Emeryka Szechenyiego, który 
po czternastu blizko latach, spędzonych przy dworze 
niemieckim w roli poufaego tłumacza polityki au- 
strjackiej, usuwa się ze swego posterunku dyploma- 
tycznego i — licząc 67 lat wieku, a 47 służby — pra- 
gnie resztę żywota spędzić na łonie spokoja rodzin- 
nego i fortany magnackiej. P. Szógyeny-Maricz nie 
otrzymał jeszcze urzędowej nominacji, ale ponieważ 
ustapienie hr. Szechenyiego urzędownie już opubli- 
kowano, więc i ten dekret cesarski lada chwila uka- 
że się w Wiener Zeitung. 

Funkcje węgierskiego ministra a latere powierzono 
prowizorycznie ministrowi obrony krajowej, barono- 
wi Fejerwaremu. 

Mimo żaprzeczań nie ulega to żadnej watpliwości, 
że prezes ministrów węgierskich, hr. Szapary, ustąpić 
musi. Oprócz ciężarów niezręczności wlasnych, ule- 
gnie on, tak jak Koloman Tisza, naporowi opozycji, 


Zi, 


| która nie może obalić gabinetu, ale szefowi jego sta- 
| nowisko uczyni obmierzłem. Nadto własna partja | 
| letan i Millerand, zanim jeszcze wyrok Loubeta 


nie chce dłużej podtrzymywać hr. Szaparyego. Prze- | 
silenie może potrwać dłużej głównie z tego powodu, | 
że br. Apponyi (umiarkowaną opozycja) wskutek | 
ostatniej mowy w izbie stał się niemożliwym. Nie | 
jest wszelako prawdopodobnem, że cesarz, który 
czuje się mocno zgryzionym niewdzięcznością wę- 


Kłosicka nazwała mię kilka razy swoim zięciem, 
z czego nie byłem zadowolony. 

Umieściwszy mię na tak zwanej stancji u sekreta- 
rza szkoły, rodzice moi odjechali z Radomia. Dla 
mnie zaczęło się życie jednostajne, mozolne. Nauka | 
szła mi średnio i nie miałem do niej wielkiej ochoty. 
Bez szczególnego jakiegoś natężania umysłu odrabia- 
łem lekcje podług zegarka i brałem w szkole trójki, 
a czasami—dwójki i pałki. 

W rekreacje i święta chodziłem regularnie do pań- 
stwa Kłosickich, głównie dlatego, ażeby tam wypić 
szklankę wybornej kawy, do której zawsze podawa- 
no ciastka. ` 

Przez cały czas pobytu mego w szkołach, ile razy 
wracałem ze świąt, lub z wakacyj głównych, zawsze 
przywoziłem od rodziców dla pani Kłosickiej juź to 
sarnę, już kilka zajęcy, grzybów suszonych, orze- 
chów, przyczem matka zawsze mię polecała listownie 
sercu i opiece swojej przyjaciółki. 

Z czasem przywykłem do Stasi i w miarę tego, jak 


; dojrzewałem, ceniłem a coraz wyżej: uznawałem 
n 


w niej dobroć, rozum. a była zawsze poważra, 
uśmiechała się jakoś smętnie, czytała wiele książek 


| i miała wiadomości daleko więcej odemnie. Ile razy 


chodziło o bistorję, o literaturę, nie śmiałem się nigdy 
przy niej odzywać. Częstokroć nawet Stasia wyda- 
wała mi się piękną i nieraz spuszezałem w dół oczy, 
spotkawszy się z dziwnym blaskiem jej wielkich, 
czarnych oczu, Z tem wszystkiem nie była ona nigdy 
moim ideałem miłości. 

Jako szóstoklasista, mający skończonych lat sze- 
snaście, kochałem się w różnych pensjonarkach, ana 


| wet w dorosłych pannach; ale zawsze we wspomnie- 


niach swoich odtwarzałem sobie obraz prześlicznej 


| Stokrotki, dziewczynki z oczyma, jak niebo, z żywą, 


uśmiechniętą twarzyczką, z włoskami podobnemi do 
snopa promieni słonecznych. Chcąc nie chcące, marzy- 
łem o tem, ażeby ją kiedyś w życiu spotkać jeszcze, 
przypomnieć ów pocałunek i powtórzyć go, gdyby | 
można 


grów, obsypywanych ciągle dobrodziejstwami, mo 


| że niespodziewanie i rychło przeciąć węzły swojemi 


postanowieniami. Tylko jeden minister finansów, 


| Wekerle, pozostanie w każdym razie z powodu regula 
| eji waluty. Między dworem a węgrami zapanowało nie- 


zaprzeczone oziębienie, asprawą reichenberska przy 
czynia się do wytworzenia atmosfery dosyć ponurej. 

Każdemu nieuprzedzonemu i nieowładniętema go- 
rączką musi wydać się wyrok francuzkiego prezesa 
ministrów, Loubeta, wydany rozjemczo w sprawie 
Carmaux, słusznym i sprawiedliwym, już choćby dla- 
tego, że roztropny rozjemcea starał się w nim uwzglę- 
dnić obie strony, nie upokarzając żadnej. Trzy pun- 
kty ogłoszonego w środę wyroku opiewają: 1) przy- 
jęcie Calvignaca napowrót do kopalni i udzielenie 
mu równoczesne urlopu na tak długo, dopóki pełni 
funkcje mera w Carmaux; 2) przyjęcie wszystkich 
strejkających robotników napowrót do pracy, oprócz 
tych dziewięciu, którzy wyrokiem sądu policji po- 
prawczej w Albi skazani zostali na kilkomiesięczne 
i kilkotygodniowe areszty za rzucenie się w d. 15-ym 
sierpnia na dyrektora kopalni, Humbłota, połączone 
z zagrożeniem jego życiu; 3) pozostawienie Humblota 
na stanowisku dyrektora kopalni. 

Zdawałoby się, że wyrok powinien był zadowolić 
górników z Carmaux, tem bardziej, że równocześnie 
z wydaniem wyroku przez Loubeta, na podstawie 
poufnej umowy, Humblot podał się do dymisji; i ten 
więc kamień obrazy usanięto! Ale namiętność poli- 
tyczna, która popsuła już tyle rzeczy na świecie, nie 
omieszkała zepsuć i tej sprawy. Pełnomocnicy robo- 
tników, deputowani radykalni: Clemenceau, Pel- 


mógł być zakomunikowany komitetowi strejkowe uu 
w Carmaux, zdążyli już wysłać do niego siarczystą de- 
peszę, w której krzyczą w niebogłosy, że robotnikom 
stała się nowa krzywda, że Loubet zdradził ich, że 
wyrok jego jest monstrualnym itd. 


Pod wpływem jednego z młodych auczycieli pra- 


cowałem wiele nad botaniką i żadnej rośliny nie po- 


znalem lepiej od stokrotki (bel ts perennis). Gdy na- 
potkałem gdzie stokrotkę, zawsze ją oglądałem uwa- 
żnie, a w zieluiku miałem kilka jej okazów dzikich, 
przytem i odmiany hodowane z pięknemi różowemi 
główkami kwiatów. Było to szezególne upodobanie. 
Dzięki-Stokrotee, poznałem doskonale całą rodzinę 
roślin złożonych, która w systemacie Lineusza sta- 
nowi dziewiętnasta gromadę. 

Raz na wycieczee botanicznej przyznałem się nau- 
czycielowi, że mam szezególniejsze zamiłowanie do 
tych roślin, a on na to: 

— Weale ci się nie dziwię, masz dobry gust, gdyż 
ta rodzina pyln ko-zrosła obejmuje prawie dziesiątą 
część całego państwa roślinnego, a dzisiaj mamy juź 
przeszło dziewięć tysięcy gatunków tej rodziny. 

Potem wykładał mi szczegółowo, jakie to działy 
roslin złożonych ustanowił Tournefort, a jakie — De 
Candolle, i przedstawił, że poddział promienistych, 
do których należy stokrotka, obejmuje w sobie prze- 
śliczne kwiaty, stanowiące istne ozdoby ziemi. 

Miło mi było słyszeć z ust uczonego profesora te 
pochwały, które on stosował do kwiatów, a ja— do 
wymarzonej kochanki, zaledwie jeden raz widzianej 
kiedyś tam w dziecięcych latach. 

Wszystko, czegom się dowiedział, zapisałem sobie 
starannie, a przy pierwszej sposobności nieomieszka- 
łem rozmawiać długo ze Stasią o Stokrotce i stokrot- 
kach. 

Jak niegdyś strachy, potem rozmówki, tak teraz 
stokrotki zabiły mi ćwieka w głowę. Z tego powodu 
brałem się nawet do poezyj i pisywałem wiersze, 
symbolizujące kwiaty stokrotki, 

— No, a gdyby szło o przyrównanie mnie do ro- 
śliny, powiedz, Kaziu, jakąbyś mi dał botaniczną 
nazwę? — zapytała raz Stasia. i 

Spojrzałem na nią i ta główka, smutnie zwieszona 
na piersi, przypomniała mi fjołek. (viola odorata), 
kwiat osadzony. na długiej a wątłej szypułca 


h, p. Viette. 

Z odrobiną dobrej wiary można było przyjąć wy- 
rok i położyć kres dalszemu zgorszeniu. Ale trzem 
radykalnym opiekunom górników ż Carmaux, depu- 
towanym: Clómetceau, Pelletanowi i Millerandówi, 
chodziło racżej o przygotowanie własnej pieczeni 
przy cudzym ogniu, aniżeli ó dobro obałamuconych 
klientów, ó obalenie gabinetu, który nie jest radykal- 
nym i nie ma dotąd na swojem czele p. Clómenceau. 
Zwołują więc zgromadzenie deputowanych radykal- 
nych, aby „zastanowić się nad położeniem”, jak gdy- 
-_ by ojczyzna była w niebezpieczeństwie. Zgromadze- 

mie 73-ch radykalistów przyznaje naturalnie rację 


`H- panom: Clómenceau, Pelletanowi i Millerandowi, upo- ; 
ważniając deputowanego Terriera do zażądania w iz- | 


bie amnestji dla skazańców z Albi. Minister robót 


publicznych, p. Viette, powiada: gdyby powrócili | 


wózoraj do pracy, dziś już towarzysze ich byliby uła- 


skawieni. Ale zmuszać nie da się ani rząd, ani izba! , 
Wniosek Terriera odrzucony większością 324-ch gło- ; 
sów przeciw 198. Równie destrukcyjną jest dążność | 
postawionego następnie przez radykalistę Dumaya , 


(nie Drome'a, jak przekręciła jego nazwisko depesza) 


wniosku, aby rząd cofnął wojsko z Carmaux, Ze shi- | 


sznem oburzeniem wystąpił Loubet, powitany ironi- 
cznemi okrzykami radykalistów, na mównicę, aby 
powiedzieć: „Nie jestem w tej chwili sędzią rozjem- 


czym, ale prezesem rządu, odpowiedzialnym za utrzy- | 
manie porządku publicznego we Francji. Ządam od | 


izby wyraźnej odpowiedzi, czy posiadam jej zaufa- 
nie. Walka między kapitałem a pracą przybiera wiel- 
kie rozmiary, musimy utrzymać porządek publiczny 
_ i swobodę pracy.” Izba przyznaje rację rządowi, któ- 
ry nie daje się sterroryzować wichrzycielom radykal- 
- nym i 399-iu głosami przeciw 90 odrzuca wniosek 
Dumaya. 

W środę poseł grecki w Berlinie doręczył rządowi 
- niemieckiemu notę swojego gabinetu, proszącą o isi 
parcie propozycji sądu rozjemczego w zatargu z Ru- 


Gdy w jakiś cdas potem przyszedłem do państwa 
Kłosiokich, zdziwiłem się bardzo, widząc w różnych 
miejscach porozstawiane doniczki ze stokrotkami. 


Sprawiło mi to wielką przyjemność, Kiedy znowu ; 
poszedłem ze Stasią do małego ogródka przed do- 


mem, tu również uderzyła mię wielką ilość powszę- 
dy rozsadzonych stokrotek. 
Btasia zrobiła to wszystko dla mnie i w uczuciu 
szczerej wdzięczności pochwyciłem jej rączkę, na 
której złożyłem kilka gorących pocałunków. 

Ona się zapłoniła i rzekła: 

— Za co mi ty dziękujesz, Kazin? Ja także lu- 
bię stokrotki i kocham twoję Stokrotkę, | 

— Czyż może być kwiatek piękniejszy od fjołka?— 
tzekłem z zapałem. 

— Tylko jedna stokrotka—poszepnęła Stasia. 

Spuściła oczy i na jej liljowej twarzyczce ujrza- 
łem po raz pierwszy rumieniec. Owiała mię wtedy 


doprawdy taka jakaś fjołkowa woń, żem zupełnie 


zapomniał o Stokrotce i pocałowałem Stasię w usta, 
a ona także mię pocałowała. 

Powróciwszy do domu, napisałem tego dnia wier- 
sze „Trjumf Fjołka nad Stokrotką”, a kiedym to 


w parę dni odczytał Stasi, rozpłakała się i zaledwie ` 


J 


zdradzać! 3 

Właśnie ukończyłem już gimnazjum i dostałem 
patent, kiedy Stasia o 4 matką na kurację 
do wód zagranicznych. Kochaliśmy się oboje bar- 
dzo, a pożegnanie nasze było rozdzierająco smutne. 
Na pamiątkę dałem jej kwiaty i wiersze; ona mię ob- 
darzyła puklem swoich włosów, które, jak relikwie, 
nosiłem przy sobie. Ja zacząłem dziewiętnasty rok 
życia, ona—siedemnasty. » ć 

Przybyłem do rodziców, aby u nich spędzić waka- 
cje i zastanowić się nad tem, co mam dalej robić. 
Załutem wstąpić do uniwersytetu i uczyć się 
medycyny; ale rodzice nie byli w możności dać mi 
dostatecznych środków utrzymania w wielkiem mie- 
ście. Gdybym miał zapewnioną jakąś pracę płatną, 
dopełniłoby się braków i może, może zostałbym leka- 


ą mogłem uspokoić. 


— Nie, nie! — powtarzała — Stokrotki nie można ` 


Wronsioialóm dobrze, iż 


JW. PZ WWW CWI. wę 
Tt. Ô 


rumuńskich, nie wynosi zresztą 20 mi 
co najwięcej 5—6-iu. Zmarły przed trzydziestoma 
laty w Rumunji Wangheli Zappa nie zostawił wię- 
cej; prawda że nielegalny jego spadkobierca Kon- 
stantyn Zappa (zmarły w r. b.) dorobił się z owych 
` pięciu czy sześciu przeszło /-dwudziestomiljonowej 
| fortuny, ale alókował on ją całą niemal w Grecji 
, 1 prawowici spadkobiercy będą musieli praw swych 
| dochodzić przed tryburałami greckiemi, Sądy rus 
muńskie opiekują się tylko pierwotnym spadkiem 
Vanghelego Zappy, który nie przerasta sześciu mi- 


lionów. 
Br. Z. 


| Występy Sary Bernhardt. 


IL 
„Tósca”. 


Dziwna rzecz doprawdy, jak trudno jest wskazać | 
zakres właściwy, drogi i ścieżyny, po których talent | 
ludzki kroczy, gdzie jego rozwój prawdziwy, a gdzie 
zbacza na manowce. 

Oto naprzykład nikt nie zaprzeczy, że Sardou był 
pisarzem dramiatycznym pierwszorzędnego talentu, 
że stworzył dzieła znakomite w komedji i dramacie, 
w których, oprócz majsterstwa scenieznego, wysoko 
cenić można było trafność obserwacji życiowej, zmysł 
spostrzegawczy satyryka, znajomość serca i chara- 
kterów ludzkich. 

Oå dziesięciu lat mniej więcej, ten sam autor, tak 
wybitny, błysnąwszy i w dramacie utworami wiel- 
kiej siły (Za Haine), a nawet natchnienia i poetyczne- 
| go polotu (Patrie), zaprzągł się do rydwanu najwię- 
| kszej aktorki współczesnej — Sary. 

Zdawałoby się pozornie, że z takiego sprzężenia 
' razem talentu autorskiego z pierwszorzędnym aktor: 
skim powinny wyniknąć rezultaty bardzo dodatnie 
równie dla literatury, jak dlasceny. Tymczasem naj- 
większy zwolennik Sardou zaprzeczyć nie może, że 
właśnie od chwili, w której zaczął pisać sztuki tylko 
na role dla artystki, talent jego upadł, że każdy no- 
wy dramat coraz niżej stoi od poprzednich i schodzi 
już tylko na marną sceniczną tandetę. Fedora, Teo- 
dora, Tosca i Kleopatra, kolejno, w upływie lat dzie- 
sięciu po sobie napisane, zakończyły się Termidorem, 


| 
l 
| 


| 
| 


| 


pe pamar nam amna e o w 


rzem, poczem, naturalnie, ożenilbym się ze Stasią 
, Kłosiecką... Było to cudowne marzenie, bardzo po- 
„ ważny ćwiek w głowie: 

Ileż wzniosłych frazesów wygłosilem wobec matki 
o godności i szlachetności zawodu lekarza, który 
- cierpiącym ludziom nieustannie przynosi ulgę, łzy 
bołeści ociera! 

~~ Masz widać powołanie—mówiła matka, za- 
chwycóna mojemi przemowami. 

Nareszcie ojeu przyszło do głowy, żeby wśród 
znajomych poszukać dla, mnie protekcji, a zda- 
niem jego protekcji takiej z iatwością mógł mi 
udzielić pan Brzeziński, człowiek możny, mający 
zuączęnie i obszerne stosunki, 


r aena w m 


stawał w myśli. i j 

I znowu jednego dnia pojećhaliśmy z ojcem do 
Widłakowa. Teraz byłem | 
rznt oka, zmierzyć całą otch ań, która dzieliła rodzi- 
nę moją od rodziny Stokrotki, w domu  Brzeziń- 
skich na każdym kroku był wykwintny zbytek wiel- 
kopański w pełnem znaczeniu tego słowa. Ale wiel- 
ki ów przepych wydał mi się niczem wobec królują- 
| cej ta czarodziejk Stokrotki, która wyrosła jaż na 
pannę, a urodą i wdziękiem piczrównanym przeszła 
n aa nie kwiaty. Zaledwie na nią spojrzałem, 
już mi zupełnie zbladła Stasia, skronmy i wątły fijo- 
łk. I ona spójrzała na mnie swemi oczyma szafito- 


| wemi, pełnemi blasku: zdawała mi się być zdziwio- | 


| na. Podała mi na powitanie rękę, a potem rzekła 
| śmiało prześlicznym, dźwięcznym głosem: 

— Nigdym sobie nie wyobrażała, żeś pan już wy- 
rósł na takiego mężczyznę. 

Stanąłem cały w ogniu i pomyślałem w duszy: 

— Więc mię widać czasem wspominała... 

„ Dużo potrzebowałem zaclięty ź jej strony, ażeby 

się stać rozmownym: byłem tak nieśmiały, jak gdy- 
by świętość jaka przemawiała do mnie z ołtarza. 


. 
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| pod protekcją floty angielskiej dokonane, dostarczyć 

| mogły takiego pap? 

j posty scenicznego, że n 
e 


| 
| 
} 


| mi 


| rzymskiej lub na artystę-malarza, któremu freskami 


p 


Wspomnienie Stokrotki odżyło teraz wę mnie i o- : 
braz tej ślicznej dziewczynki mimowoli ciągle mi i 


uż w stanie, nawet na " 
1 


| 
| 


Poszliśmy do ogrodu, gdzie miałem sposobność | 
popisać się ze gwoją znajomością botaniki, mocno ! 
akcertojąc rośliny, należące do tej samej rodziny, ` 
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sztuką znowu na urząd dla Coquelina sporządzoną, 
w której juź nawet i robotę sceniczną dawny mistrz 
teatru zatracił. 

„Czem się dzieje, że sztuki, na urząd pisane, nigdy 
się nie udają wytłumaczyć trudno, bo właśnie wiel- 
kie talenty aktorskie powinnyby podniecać twórczość 
autorską, a nie działać na nią tak deprymująco. 

Nie szukam. w tej chwili rozwiązania tego Zaga- 
dbienia, ale konstatuję fakt, który co do Sary Bern- 
hardt nietylko na Sardou się sprawdzil. "Takiemu _ 
samemu losowi uległ i Riechepin, w dramacie dla niej 
napisanym p. t. „Nana Sahib”, pisarz również z tie- 
zaprzeczonym talenteni poetyckim, który w tym ttwo- 
rze nie wzniósł się ani na chwilę po nad poziom ja- 
skrawych, grubych efektów scenicznych. l 

Wracam do „Toski”, którą za przyczyną uprzywi: 
lejowąnej właścicielki głównej roli wczoraj po raz 
pierwszy widzieliśmy w Warszawie. 

Można było bardzo łatwo z walk francuzko-wło- 
skich i całych rzeczy sistych dramatów i tragedyj, 
rozgrywających się w Neapolu, podczas krótkiego 
trwania rzeczypospolitej w stolicy królestwa Obojga 
Sycylji, znależć temat do całych dziesiątków utwo- 
rów sceniczhych, nie rażących nieprawdopodobień- 
stwem bez fałszowania, Bóg wie po co, prawdy hi- 
storycznej. Uśmierzenie rewolucji neapolitańskiej, 
krwawe rządy Ruffa, okracieństwa admirała Nelso- 
na, który podżegany przez Emmę pk | uż wów- 
czas Hamiltonową, awanturniczą przyjaciółkę królo- 
wej Karoliny, pozwalał na najstraszniejsze zbrodnie 


eznego wątku dla fantazji 
e potrzebował szukać jakichś 

gend rzymskich, w których za pół grosza prawdy 
niema i być nie może. | 
Jakiem prawem królowa neapolitańska Karolina 
ałaby się rozporządzać jak u siebie w wiecznem mie- 
ście, podpisywać wyroki śmierci na tamtejszych oby- 
wateli i to jeszcze na ludzi, należących do arystokracji 


na ścianach kościoła obok mistrzów sztuki uwie- ` 
czniać swe imię pozwolońó Jest dużo bałamutnej 
plątaniny w samem założeniu tej sztuki, nie uspra- 
wiedliwionej wcale jakimś wyższym polotem fanta- 
zji czy imaginacji autorskiej, 

Tosca śpiewaczka kocha malarza Maria Oarava: 
dossi, który ocala wypadkiem Angelottiego, zbiegłe- 
go z pod straży barona Scarpii, prefekta Rzymu czy | 

eapolu, bo tego wszystkiego już i zrozumieć trudno. 
TA wpada na ślady swojego więźnia, wydobywa 
od Toski wyzuanie o kryjówce Angelottiego i na 
rozstrzelanie go skazuje, 

Czwarty obraz jest prostym rabunkiem z Marji 
Delorme Wiktora Hugo, z tą tylko odmianą, że o- 
krutnik przeradza się w satyra i dyszy namiętno- 


co stokrotka. Ona prawdopodobnie nie zrozumiała 
mego szczególnego zapału do roślin złożonych, 

Nie wiem, czy umyślnie, czy przypadkiem zapro: 
wadziła mię w to samo miejsce, gdzieśmy to niegdyś. 
rwali maliny. Jakieś drżenia przebiegło po całem 
mojem ciele i zrobiłem sobie tajemne postanowienie, 
że tylko jednę Stokrotkę będę kochał przez całe 
życie. 

Udało mi się nakręcić rozmowę na temat swoich 
zamiarów stadjowania medycyny, przyczem wygło* 
silem kilka poglądów; któreby się niezawodnie po- 
dobały mojej matce i Stasi. Stokrotka dała mi do 
"zrozumienia, że podług niej zawód lekarza nie jest 
| nowa tak wysoki i godny, aby się do niego zapalać 
tak bardzo, jak ja to czyniłem. 

Wybąkałem na obronę swoją kilka oklepanych 
| frazesów, a ona na to: 

— Przecież lekarz za wszelkie ulgi, jakie ludziom 
przynosi, bierze pieniądze: płaci mu się za wyjęcie 
oka, za odcięcie ręki, nogi, nieraz—za długą i przy- 
krą kurację, która prowadzi nieuchronnie do śmierci. 
, Jabym w zawodzie takim nie znalazła zadowolnienia 
( dla siebie. 

To mnie stropiło. Zapytałem jej, jaki zawód naj- 

| wyżej ceni. j 

— Zawód artysty=odrzekła—który lađziom szczę: 

ście tylko daje, a jeśli talent jest wielki, niema ceny 
żadnej, nie można go nigdy i niczem opłacić, trwa | 

| przez wieki. 

| Nie moglem pojąć, ażeby siedemnastoletnia dzie- 1 

| wczyna, która nie skończyła gimnazjum, wygłasza- 
ła tak płynnie zdanie, nie drukowane w żadnejązu 

znanych mi książek. ` 

| Może się i domyśliła tych moich wątpliwości, gdyż 
wnet potem poczęła opowiadać o swojej p os 

| roeznej podróży po Europie. Byłą z rodzicami w Niem: 
czech, we Francji, we Włoszech, widziała różne galo 

| zje obrazów, muzea, uczęszczała do teatrów, na kon* 
eerty, przepędzała czas w towarzystwie pierwszorzę: 

dnych artystów światą 


(D. c. n.) 


Adolf Dygastński. 


Jadalnym znalazła. 


- dąc, że egzekucja jej kochanka będzie tylko pozorną, 


W nurty płynącego w dole Tybru. 


- ĉza do ostatecznych granie w scenie tortur Maria, za- 


- Przeradza się w dramatyczną bohaterkę i rośnie gro- 


- a odbywał ało si 


Nr 300 


ścią dia Toski, sam do miej występując z propozycją | ły nadbrzeżne w znacznem odda dia Toski, sam do niej występując z propozycją 
niegodnego wyzysku, gdy Lafiemas od Marji Delor- 
me przyjmuje tylko zwykłą daninę jej wdzięków. 
osca nie poddaje się jednak, a wytargowawszy od 
caprii glejt bezpieczeństwa dla siebie i kochanka, 
zanurza mu w sercu nóż, który pod ręką na stole 


Piąty i szósty obraz są już najjaskrawszym melo- 
ramatem. Baron Scarpia oszukał Toskę, utrzymu- 


strzelać do niego będą ślepemi ładunkami. Wo- 
c trupa Maria zrospaczona Tosca przyznaje się do 
zabójstwa Scarpii i rzuca się z mostu św. Anioła 


Całe to dramidło, szarpiące nerwy widza i słucha- 


jstwa jego kata, wreszcie widokiem krwawiącego 
trupa po dokonanej egzekucji rozstrzelania, daje je- 
duak pole Sarze Bernhardt do wykonania jednej 
2 naj forsowniejszych ról, jakie wielka artystka 
W swoim repertuarze posiada, Wesoła, swobodna, 
naiwna i przesądna włoszka w akcie pierwszym, ko- 
ieta podniecona zazdrością w drugim, w trzecim 


Żą sytuacji aż do iragieznej katastrofy w: akcie 
zwartym. 
Wdzięk, uczucie, prawda, szczerość bólu i łez, 
A później siła, olbrzymia siła dramatyczna, która aż 
0 końca tej morderczej roli ani na chwilę w Tosce 
nie słabnie, to wszystko składa się na porywające 
Wrażenie, jakie Sara Bernhardt w tej roli osiąga, 
a któremu oprzeć się niepodobna. Jest to straszna 
ra ną nerwach słuchacza, prawdziwa walka, z któ- 
ej widz wychodzi osłabiony, pgi ujarzmiony 
Wielkim talentem artystki, ale z. wielkim: żalem do 
autora za to, że zamiast wlać trochę serca i krwi 
własnej w utwór, który mógł być szczytnym, zrobił 
tylko z Toski popisową rolę dla wyjątkowej jej 
przedstawicielki. 

Wykonanie dramatu Sardou w korzystniejszem 
świetle przedstawiło trupę francnzką niźli „Dama 
ameljowa”.. P. Darmont jest istotnie utalentowa- 
dym aktorem, choć na rolę potwornego Scarpi i za 
Pięknie i za młodo wygląda. Gra też za szlachetnie 
ten szkaradnie czarny charakter. P. Fleury był ko- 
chankiem bardzo wykwintnym, a dawny nasz znajo- 
my, p. Augelo (był w Warszawie przed laty dziesię- 
Cin), z wielką godnością grał rolę spiskowca. W ogó- 
le komplet „Toski” bardzo dobrze jest dobrany. 
Wszyscy aktorzy umieją nosić kostjum, tworzą ła- 
ne grupy w akcie drugim, a nawet w małych ro- 
lach dowodzą znajomości swojego - fachu i sumiennie 

Rogi dy kr studjów szkoły dramatycznej. 
Kazimierz Zalewski, 


z mwahkOrmey" u. 


Nie tak to łatwo, jak się zdawało, idzie fióńcików po- 
konanie Behanzina. Władzea Dahomeyu rozwinął w wal- 
ce energje i siły nadspodziewane. 

Oczywiście nie może być mowy o utrzymaniu się dzi- 

liego królika wobec Francji; prędzej czy później ulegnie, 
ale nie bez dotkliwych ciosów, zadanych stronie przeci- 
wnej, 

Zdaje się, iż rząd franeuzki, polecając pułkownikowi 
Dodds, postawionemu na czele mieszanego z krajowców 
i francuzów oddziału w sile 8,400 ludzi, poskromić, a ra- 
czej podbić Dahomey, pomylił się w rachubach, a nie do- 
aat sił przeciwnika, sam niedość przygotowany wy- 

pił. 

Dowodem tego wysłanie posiłków, z któremi, jakkol- 
wiek nie ulega wątpliwości pułkownik Dodds zajmie stoli- 
cę Behanzina, Abomey, to wszakże pytanie, azali wobec 
nadchodzącej pory dżdżystej zdoła się trwale ntrzymać na 
gjuCjSeU, zebrać owoce walki i nie będzie zmuszony cofnąć 

się po odniesionem zwycięztwie i z nastaniem pory su- 
chej ponownie zdobywać raz już zdobyte przestrzenie 
W trudniejszych może nawet niż dziś warunkach. 

‘Dla przedstawienia czytelnikom rzeczywistego obrazu 

Położenia podajemy poniżej list niejakiego Jerzego He-- 
lessa, członka wyprawy dahomeyskiej. List ten, datowa- 
Dy z à, 20-go września jeszcze, oczywiście pierwsze do- 
man momenty akcji wojennej rozbiera, rzuca wszakże ną 

nig wiele światła i bądźcobądź navcznem jest świadec- 
twem wypadków. 

_ Oto mniej więcej treść listu: 

Dogba, 20-g0 września, 

"w asi od dwóch dni znajdujemy się już na teryto- 
tjum dahomeyskiem; granica, biegnąca północnym skra- 
jem posiądłości protegowanego naszego Tofiy, pozostała 
Za nami o kilka kilometrów. 

to wysiłków trzeba było, zanimeśmy się tu do- 
stali! Nikt pewno o tem i wyobrażenia niema we Fran- 
cji, gdzie ten i ów dziwi się żółwim ruchom naszym. 
¿< BAMO lądowanie oddziałów trwało ze dwa miesiące, 
ę przy pomocy zwyczajnych pirogów, statki 


_ bowiem wobec gwałtownego uderzania fal morskich oska- 
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ły nadbrzeżne w znacznem oddaleniu zatrzymywać się mu- 
siały od lądu. Przewożenie zwłaszcza koni wielkie przed- 
stawiało trudności, 

Wreszcie pułki, płynące z Francji, jak mogły dostały 
się na ląd i skoncentrowały się o 70 kilometrów od wy- 
brzeża; główna część zadania wykonana zątem (?) i przy- 
gotowania do wyprawy ukończone, 

- Przyznać należy otwarcie, iż kraj, w którym operujemy, 
dalekim jest od wartości Tonkinu: ani portu, ani drogi, 
ani komunikacji rzecznej, żadnej uprawy: po za kukury- 
dzą i palmą olejną, przytem klimat okropny, wszędzie ba- 
gniska i lasy nieprzebyte; oto bilańs, 

Pojawienie się pasze w granicach Dahomegu stanowczo 
nie podobało się Behanzinowi: szpiegów posiada tu wszę- 
dzie, to też z Dogby donieśli mu natychmiast o zbliżaniu 
się naszem. Zwołał tedy radę amazonek i poprzysiężono 
na wnętrzności kury, zabitej w trzeciej kwadrze księżyco- 
wej, wytępić nas co do nogi, poczem Gobbo, brat króla, 
z 4,000 ludzi wyborowego, dobrze uzbrojonego wojska, 
opuścił Alladę i ruszył naprzeciw nas forsowhym marž 
szem. 

Przyznać mu należy, iż się spisał dzielnie, bo już dnia 
19-go, na pół godziny przed wschodem słońca, stanął nie- 
spodzianie przed obozem naszym, 

Drobny oddział straży naszej, złożony z piechoty ma- 
rynarki, dostrzegł wysuwające się nagle z gęstwiny po- 
dejrzane postacie i zaalarmował obóz. Po :chwilowem 


oszołomieniu, odzyskawszy przytomność umysłu, rzucili- 


śmy się do broni, A pora już na to była, nieprzyjaciel 
zbliżył się na 30 metrów od namiotów sztabu. Nawet war- 
ta, stojąca przed namiotem pułkownika, dawała ognia raz 
za razem. Przed nami poruszała się ciemna masa, z któ- 
rej dzikie wznosiły się okrzyki: „Dahomey! Dahomey!” 

I nie można rzec, aby nie robił wrażenia ów napad dzi- 
czy w noc ciemną, to też z mniej wyćwiczonem wojskiem, 
jak oddziały naszej francuzkiej piechoty, niewiadomo, jaki 
byłby wynik wałki. Najmniejsza niepewność mogłaby 
nas zgubić, szczęściem wszyscy zachówali zimną krew. 

W niespełna dwie minuty po rozpoczętym ataku stanę- 
ły na linji dwie kompanje regularnego wojska naszego, 
i rozpoczęło się mordercze działanie broni Lebela, zamie- 
niające przeciwnika w mieszaninę skrwawionych ciał ludz- 
kich. W, przeciągu kilku minut oczyściliśmy plac przed 
sobą aż do skraju lasu. 

Dahomeyczycy jednak powracali do atakv przez trzy go- 
dziny z rzędu, z coraz słabszym zapałem, wreszcie około 
godziny. 9-ej niedobitki ich zbiegły w Ao ku Kana- 
Gome. 

Pozostaliśmy panami placu bojn, ES E RUPANE 0- 
kropny widok: kule z broni Lebela działają. niby eksplo- 
dujące. Niepodobna wyobrazić sobie, w jak straszny Spo- 
sób rozdzierały ciała; drzewa nawet i to grube, nie dawa- 
ły ochrony, pociski przebijały je na wylot, Śmigeić niosąc 
dokoła. 

Zabieramy się obecnie do palenia zwłok na olbrzymim 
stosie, tyle się ich bowiem zebrało, iż niepodobna myśleć 
o grzebąniu ich; pochowamy jeno swoich na niewielkiem 
wzgórzu, w kącie obozu, nad brzegiem kozi. baw zaś 
wyruszamy dalej ku Abomeyowi. 


PRZEDSTAWIENIA MIA 


Po ukończenia w dnia wczorajszym 5-ciu przed- 
stawień komedji konkursowej „Flirt”, dyrekcja 
teatru zapowiada serję drugą żychżę przedstawień. 

W przyszłym tygodniu więc „Flirt” dany będzie 
pięciokrotnie, od poniedziałku zaczynając do piątka 
włącznie. 

Niezależnie od tego, druga z kolei sztuka konkur- 
sowa „Szare życie”, zgodnie z zapowiedzią początko- 
wą, odegrana będzie w dwa tygodnie po pierwszem 
przedstawieniu „Flirta”—pierwszy wieczór tej no- 
wej premjery nazńnaczono na dzień 7-my listopada. 

Wreszcie trzecia z kolei sztuka konkursowa p. t. 
„Nauczycielka”, dotąd odkładana z powodu choroby 
panny Heleny Marczellówny, mającej grać w niej 
rolę tytałową, dana będzie d. 21-go listopada, arty- 
stka bowiem przyszła już do zdrowia: 

* 


W komedji 5-aktowej „Szare życie” obsada ról 


będzie następująca: 

Zielski |« « e a s « » . p. Leszczyński 
Zielska, żona a ie 4 « » » p. Niewiarowska 
Zofja  ( s » » » , p. Barszczewska 
Janina (dzieci . « » + . p. Czakówna 
Wiesław( da s « « p: Nowicki 
Dąbkowski « » 6 s » è + Pe Ostrowski 
Dąbkowska, ŻORA « s « » » p. Borkowska 
Jadwiga, córka + « e » » „ p. Trapszówna 
Mrzański CA AT ALA SA śal p. Rapacki 
Zygmunt, yn « « s « » » P. Koidrliński 
Retrykówska s'e s w è s'a P. Ostrowska 
Mis ( |, 6068.42 p. Jagielski 
Dysio dac a. é e € » D. Owerło 


Gościński « « « » « »'. > p. Prażmowski 
Łapski A UBYGOWOCOŚIA UO „1 Wolski 
Krekt. « » « © « o » + PD. Sżymanowski 
Podwyżkiemicz, właściciel domu p. Wojdałowicz 
Moperkiemicz, komornik „ . , p. Borawski 
Marjanna; służąca Zielskich . p. Mirecką 
Michał, stróż -. . . . « . + p. Kruszewski 
Lokaj Mrzańskiego „. .« + . e p. Czarnecki 
Ogółem w komedji występuje osób 2], w tem 7 
kobiet, s 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Petersb. wied. i agea iż istniejąca obecnie li- 
czba inspektorów podatkowych zwiększona będzie 
wkrótce o 111 nowych posad, czyli że ogólna cyfra 
dojdzie obecnie do 611. 


= Mający się wkrótce zebrać w Petersburgu zjazd 
przedstawicieli russkich kolei roztrząsać będzie po- 
między innemi kwestję ulg taryfowych, które mają 
być stosowane: do przewozu oddziałów sanitarnych 
i sióstr miłosierdzia, da ekspedycji gazet, wysy łanych 
pociągami pośpiesznemi, tudzież książek i dzie aników, 
sprzedawanych na stacjach pasażerskich, wreszcie do 
przewozu osiedleńców, którzy winni opłacać bilety 
przejazdowe tylko klasy IV- ej. | 


= Now, wr. słyszało, iż szkoły początkowe ży- 
dowskie przejdą pod zawiadywanie ministerjum 
oświaty. 


= JE. Główny Naczelnik kraju wyznaczył pod 
prezydencją rz.'r. st. Ustimowicza komisję do wybo- 
ru miejsca na cmentarz prawosławny na Pradze. 
Jak donosi Warsz. Dniewn., wybór komisji padł na 
pląc po za rogatkami grochowskiemi, w pobliżu sto- 
jącego tam pomnika, a stanowiący własność tutej- 
szych zakładów dobroczynnych. 


= Wobec zapowiedzianego skupu przez skarb kolei 
brzesko-moskiewskiej, w ministerjam komunikacyj 
poruszono projekt połączenia tejże kolei z linją te- 
respolską i utworzenia jednej kolei pod nazwą war: 
szawsko-moskiewskiej z zarządem centralwym w Mo- 
skwie. Jednocześnie i odnogi siedlecko-małkińska 
i brzesko-chełmska, należące obecnie do'kałei 'teres- 
polskiej, przyłączone być mają: pierwsza de kolei 
nadnarwiańskiej, druga do grupy kolei połeskich. 


= Z powodu projektowanego obsadzania w szpi- 
talnych oddziałach żeńskich posad felczerskich ko- 
bietami, departament lekarski zwrocił się do tutej- 
szych urzędów lekarskich o nadesłanie danych, od- 
noszących się tak do uposażenia jak czynności fel- 
czerów, zajętych w tychże oddziałach. Z wprowa- 
dzeniem owyższego projektu jednocześnie ma być 
otwartych kilka szkół felczerskich dla kobiet. Mię- 
dzy innemi szkoła taka założoną ma być i w naszem 
mieście. 


= Podobno w gminach, położonych po obm stro- 
nach Wisły w promieniu 60-wiorstowym od W arsza- 
wy, administracja mą pozyskać większe środki kan- 
celaryjne przy jednoczesnem powiększenin straży 
ziemskiej. Ma to na celu dokładną kontrolę ludno- 
ści i zachowywanie środków sanitarnych. Do gmin 
takich, bezpośrednio przylegających do miasta na 
lewym brzegu Wisły, należą: Mokotów, Czyste i Mło- 
ciny, dalej zaś Wilanów, Pruszków i Blizneś z pra- 
wej strony Wisły, gdzie promień kontroli owej ma 
być o połowę mniejszy, dwie tylko gminy, przylega 
jące do Pragi, ulegną reformie: Brudno i Wawer. 
= W sprawie reform sanitarnych na cmenmtas 
rzu 1 powązkowskim i iw domku przy rogatkach, spie- 
cjalna komisja, jak donosi Gaz. polic., orzekła co na- 
stępuje: „Znajdujący się na cmentarzu w miejscu 
nazwanem „Przybrane” domek znaleziono w stanie 
zupełnej ruiny. Budynek ten stary murowany, wii- 
docznie oddawna nierestaurowany, zupełnie na mie- 
szkanie jest nieodpowiedni, ściany bowiem są prze- 
siąkłe wilgocią i popękane, dach zniszezony, okna: 
tak zrujnowane, że nie można ich otwierać. Z dom- 
ku tego należy bezzwłocznie lokatorów usunąć, wy&- 
sygnować im pieniądze næ mieszkania, a budynek 
rozebrać. Piwnice pod katakumbami należy wenty- 
lować i dlatego, według możności, należy palić w no- 
wourządzonym w tym celu piecu z kominem. Dwo- 
je drzwi, pne do katakumb, należy obić 
blachą. Otwory w. starych grobach murowanych, 
potrzebą zamurować i niedozwalać, aby tam nabas 
wiano trumny bezpośrednio jedną na drugiej, gdyż 
w trumnach pod spodem umieszczonych, , w skutek 
ciężaru zwierzehnieh, tworzą się szpary, a przez nie 
ulatniają się miazmaty szkodliwe dla zdrowia. W ce- 
lu zapobieżenia tej niewłaściwości, należy pomiędzy 
rzędami trumien wmiurować w ściany grobu szyny 
żelażne lub sztaby z kutego żelaza. Zamurowań o- 
tworów przy grobach oraz wmurowania szyn w ścia- 
ny należy odtąd stopniowo dokonywać, przy ka= 
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żdem pochowaniu zwłok. Jeżeliby ktoś chciał wstawić 
zwłoki do grobu, w którym niema miejsca obok znaj- 
dujących się trumien, służba ementarna wiuna uprze- 
dzić interesowanych, że zwłoki mogą być pochowane 
nie inaczej, jak po uprzedniem zamurowaniu otworu 
i urządzeniu szyn lub sztab żelaznych, Chociaż 
wydane w r. z. rozporządzenie, aby właściciele gro- 
bów familijnych zamienili drzwi żelazne w grobach 
na płyty kamienne, następnie zostało odwołane, uie- 
mniej jednak z uwagi, że drzwi żelazne ciągle otwar- 
fe powodują zarażanie powietrza szkodliwenii wy- 
ziewami i powtóre że klucze od drzwi po większej 
części znajdują się u rodzin nieboszczyków, poczyta- 
no za niezbędne, aby drzwi żelazne były zastąpione 
przez płyty kamienne, wediug możności, przy cho- 
waniu do grobów nowych zwłok, ‘W domku przy 
rogatce powązkowskiej należy uskuteeznić eo nastę- 
puje: wybudować nowy ustęp murowany, który na» 
leży połączyć z kanałem; w lokalach wskutek popę- 
kania ścian ukazala się wilgość, którą należy usunąć 
i lokale odnowić; obecne ustępy, zanim nowe zosta- 
ną wybudowane, należy utrzymywać w większym 
porządku i dlatego potrzeba, aby stróż co najmniej 
4 razy dziennie zawiatał je i oczyszezał, zwłaszcza, 
że ustęp nie jest ogrodzony i korzystają z niego 080- 
by postronne. Z uwagi na powyżej przytoczone 
okoliczności, p. prezydent polecił właściwym wy- 
działom i organom przystąpić bezzwłocznie do .spo- 
rządzenia kosztorysów tych robót, które się okażą 
możebne do wykonania, oraz usunąć skonstatowane 
nieporządki sanitarne; 0 tych zaś robotach, które 
z jakichkolwiek powodów będą niemożliwe do wy- 
konania, donieść ze szczególnem wyjaśnieniem przy- 
czyn i sporządzić projekt sposobów, któreby d 
możność usunięcia pieporządków,” 


= Konsumeja mięsa w Warszawie w ubiegłym 
tygodniu wynosiła: zabito wołów stepowych 2,064, 
trzody chlewnej 2,250, cieląt 310, owiec2,600; mię- 
sa bitego przywieziono: wołowiny 4,906, baraniny 
1,407, wieprzowiny 240 i cielęciny 141 pudów. 


= Dyrektor orkiestry kasselskiej, której przez 
ubiegłe lato słuchaliśmy w Dolinie Szwajcarskiej, p. 
Bullerjahn, bawi chwilowo w Warszawie w prze- 
jeździe do Moskwy, dokąd został zaangażowany ja- 
ko dyrektor orkiestry na wystawie elektrycznej. 


= W dniu wezorajszym przyjechali do Warsza- 
Wy: naczelnik okręgu celnego rz. r. st. Teterewnikow 
z Libawy i profesor instytutu komunikącyj rz. r. st. 
Bielelubow z Petersburga, 


= Z teatru. iail 

* (St. Ciech.) Jedną z najpiękniejszych postaci 
operetkowych, odtwarzanych przez pannę Klementy= 
nę Czosnowską, jest niewątpliwie Morjana, wierna 
niewolnica „Ali-Baby”, | 

Operetka ta, osnuta na motywach opowieści wscho- 
dniej z „Tysiąca zę A ję sposobność Karolowi 
Lecocq'owi do napisania partycji, pełnej nietylko 
werwy operetkowej, lecz i kolorytu orjentalnego, 
użytego zręcznie, bez przesady. Z tego też powodu 
utwór ten wyróżnia się odrębnością, pewnym szla- 
chetniejszym polotem artystycznym, pomimo dro- 
bnych, bezpretensjonalnych form muzycznych, Taka 
np. stena (w akcie trzecim) modlitwy muezzina na 
tle chóru rozbójników, przejętych do głębi zaintono- 
waniem imienia wielkiego proroka, następnie połą- 
czenie motywu modlitwy z chórem straży nocnej jest 
obrazkiem rodzajowym, okraszonym prawdziwie poe- 
tyczaaym urokiem. . 

W 'dzięczni też jesteśmy p. Czosnowskiej za przy- 
potas tej prześlicznej partycji, w której partja 

orjany stanowi jeden z najudatniejszych popisów 
artystki. Szczerość i prostota opromieniają eałą tę 
positać szlachetnością, porzo A od zbyt jaskrawej we- 
sokości innych dzieł w operetkowym zakresie. 

"W obecnej gościnie, która bodajby się przeciągnę- 
ła jaknajdłużej, panna QCzosnowską złożyła dowód 
isd otnie artystycznego traktowania operetki, nietylko 
prod względem aktorskim, lecz i ściśle wokalnym. 
Artystka ta „śpiewa” i ma „czem” śpiewać, rozpo- 
wządzając głosem dziwnej świeżości i dźwięczności. 
IJa ten ostatni wzgląd reżyserja operetki winna 
1 zwrócić szczególniejszą uwagę, gdyż kadry operetko- 
(we, szczycące się posiadaniem jednostek nader już 

zasłużonych i rutynowanych, nie powinny być jednak 
pozbawione czynników, wyróżniających się przymio- 
tami najcenniejszemi „chwili” bieżącej, słowem czyn: 
ników „młodości i wybitniejszego talentu”. 

Ku wielkiej uciesze amatorów operetkowego hu- 
moru p. Morozowicz powrócił do roli sknery Kassi- 
ma, który mnóstwem drobnych, zabawnych szczegó- 
łów swoją rolę urozmaicał, pobudzając widzów do 
nieustannego śmiechu. 

Wybornym Ali-Babą był 
Zobejdą pauna Manowska, 
jedną z najwięcej popisowych. 

Na czele bandy zbójów stali: p. Rzecznik (Kandżar) 
ie i ige ye (Zizi), pełni operetkowej grozy i we- 


p. Dyliúski, tkliwą zaś 
la której ta partja jest 


Pomniejsze role, jak: Saladyna i muezziną, wy- 
bornie traktowali pp.: Rapacki (syn) i Misiewicz. ~ 
Na czele młodzieńczej trupy bajaderek w wielkiej 
„zabawie taneerskiej” stała panna Niemyska, dla 
której „Medże” jest wybitnym popisem. 
Całość wyróżnia się malowniczością wystawy iwy- 
kończeniem Sżczegółów. j 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Frou-Frou”, w Roz- 
maitościach „Fałszywe cnoty? a w Letnim „Ali 
Baba,” 

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmal+ 
tości złożą się komedje: „DO rozwodu” i „Dom 0- 
twarty.” | 

* Operetka Lecoc'qa „Ali-Babą” daną będzie ju- 
tro po raz trzeci w teatrze Letnim, z gościnnym u- 
działem panny Czosnowskiej. 4 

* Opera Leoncayalla „Pajace”, którą zeszła chwi- 
lowo z afisza z powodu gościny Sary Bernhardt, uka- 
że się na scenie w piątek przyszły w towarzystwie 


LS 
* Wczoraj w teatrze Rozmaitości odegrano ko- 
medję konkursową „Flirt” po raz 5-ty, w obec prze- 
pełnionej widowni, - 

Artystów przyjmowano rzęsistemi oklaskami, 

Po akcie III-im p, Aleksandrze Liidowej wręczo- 
no okazały bukiet kwiatów, | 

* Dyrekcja trupy Sary Bernhardt zapowiada na 
jutro „Joannę d'Arc”, na poniedziałek zaś dramat 
Sardou „La Tosca”, 

Niebawem dyrekcja pomienionej trupy 
z niesłychanym przepychem „Kleopatrę”, 
Sara Bernhardt odegra rolę tytułową. 

Sztuka ta wystawioną będzie dwukrotnie 

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim (na drugiem 
przedstawienie Sary Bernhardt „Tosca”) 750, w Roz- 
maitości (piąte przedstawienie Komedji konkursowej 
„Flirt”) 786, Letnim 444. 


= Koncert Lutni. 

W przyszły piątek, t. j. d, 4-go listopuda, w salach 
redutowych odbędzie się koncert Towarzystwa śpie- 
waczego Lutnia, : 

Qzłonkowie towarzystwa mogą się zaopatrywać 
w bilety na zwykłych warunkach we wtorek i środę, 
w godzinach od 6-ej do 8-ej wieczorem, w lokalu 
Lutni w resursie obywatelskiej, 

Pozostałe bilety na salę, oraz bilety wejścia na 
galerję (po 30 kop.) nabywać można przez czwartek 
i piątek w składzie nut Gebethnera i Wolffa, oraz 
przy wejściu na salę koncertową. 


es Fotografje Sary. - 

Wielu tutejszych fotografów zgłasza się do Sary 
Bernhardt z prośbą o pozowanie do portretów. 

Znakomita artystka jest zmuszoną odmawiać, albo- 
wiem i pod względem własnych podobizn ohowiązu- 
je ją kontrakt, zawarty z jednym z fotografów ame: 
rykańskich. 


= Ze sztuki. 

* Salon sztuk pięknych AJ. Krywulta świeżo wy- 
stawił wielkich rozmiarów płótno R. Bohma, pod ty- 
tułem „Odwrót Ostrogotów”. Tiy 

Obraz ten, znany już na kilku wystawach między- 
narodowych, przedstawia chwilę, gdy dzielni Ostro- 
gotowie, po przegranej walce, zabierają zwłoki swe- 
go wodzą, i 

Z innych płócien notujemy: Stanisława Masłow- 
skiego „Na stanowisku” i ut! dana Wojciecha 
Gersona „Puszczyki”; Alfonsy Kanigowskiej „W ocze= 
kiwania” i Stanisława Tombińskiego rzeźbę „Popier- 
sie d-ra Majera”. 

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych świe- 
żo przybyły: Emila Lindemana „Podwórze rolnika” 
i „Zagroda wieśniaka”; Stefana Popowskiego „Na 
pastwisku”; Maurycego Sztenela „Martwa natura”; 
Adolfa Strobla „Portret damy” roboty. pastelowej; 
Marji Bardzkiej „Głowa chłopa”; Stefana Kani 
„W parku”; Stanisława, Gierszewskiego „Wieczór 


wystawi 
w ktorej 


nad stawem”; Kazimierza Alehimowicza „Rybak 


z mad Nieinna” i „Chata wieśniacza”; Pantaleona 
Szyndlęra „Superba”; Apolonjusza Kędzierskiego 
ty”; Marjana Zarembskiego „Ryba ”; Władysława 
Kippmaną rysunek „W wodzie”, wreszcie Juljusza 
Kossaka „Stadnina”. i ; 
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== Ze sportu. 

Dowiadujemy się, iż.na ostatniem zgromadzeniu 
ogólnem członków Tawarzystwa wyścigów konnych 
w Moskwie uchwalono większością głosów znącznie 
powiększyć grand-prie moskiewskie. =>; 

Jak dotąd, nagroda tg łącznie z premjami i staw - 
kami dosięgała 20,000 .rs., od r. p. zaś mą wynosić 
50,000. ra, jeśli główny „zarząd stadnin zechce 
uwzględnićstarania Towarzystwa wyścigowego co do 
niektórych ulg. OP T 

Na temże posiedzeniu uchwalono, aby z programu 

onitw w Moskwie usunąć całkiem nagrody dla koni 

żeutelmeńskich= e 


Wśród pól”; Alfonsy Kanigowskiej „Głową kobie- 


Wzamian będzie urządzony już w r. p. osobny 
tor w okolicach Moskwy, przeznaczony wyłącznie 
dla stajen dżentelmeńskich, jak to się dzieje obe- 
cnie w Carskiem-Siole, po urządzeniu nowego toru 
w Petersbirgu. l | 

lisz Wyścigi w Odesię. ni k 
č Z Odesy donosi nasz korespondent pod. d. Ż5-yut 

A m.: TE R 

„Wyścigi tutejsze wobec bardzo nieznacznych na* 

gród..nie odznaczają się bynajmniej ożywieniem. 


-o Zi właścicieli większych stajeu nadesłał tu swe kos 


nie jedynie p. Ludwik Grabowski. ssd 
onie jednak serniekie biegają że średniem powo* 
dzeniem, a „Jarema: Wiśniowiecki” żę chodzi do 


mety. ostatni, za „Spiegelbergiem” p. orsaka, 


pobiła tu „Pacetkę” p. Korsaka. 

Niefortunnie też biega i „Kegina” sernicka, rd 
> Konie'p: Grabowskiego są jeźdżone przez Wil- 
soha: , y 

Z koni innych bodowców odznaczył: się o „Ga 
stold” ze stada hr. Władysława ~ Braniekiego, który 
w gonitwie dwuwiorstowej lekko zwyciężył „Dziwa* 
ka”; nabytego niedawno od p. J. U. Niemcewiczą 
przez p. P; Kadłubiskiego. | 

Pogoda niezbyt sprzyja gonitwom tegorocznym.% 

= Ze sportu myśliwskiego. 

Grono zwolęnników sportu konnego f myśliwskie- 
go postanowiło urządzić na polu mokotowskiem serję 
polowań z chartami i ogarami, a pierwsze z nich od- 
było się wczoraj. ; 

"'W chafakterze widzów przybyło kilkanaście 6sób, 
zi należących do wyższych sfer towarzy« 
skich. 

Na środku toru wyścigowego wypuszczono z kla- 
tki zająca, za którym puszczono cztery ogary. 

Jednocześnie jay pognali za niemi przy odgło- 
sach trąbki myśliwskiej. ' 

Drugi zając szezwanyıin był chartami. h 

Po kilku obrotach został z łatwością schwytany. 

Więcej urozmaicone było polowanie z dwoma za: 
jącami, wypuszczonemi na pełne pole po'za obrębem 
toru. 

Projektowane jest urządzenie polowań z lisem b 
dzikiem. ` 

Tego ostatniego dojeżdżać mają amatorowie kon- 
ni, uzbrojeni w piki. | 
~ sz Do Rostowa. 

W.dniu wczorajszym przejeżdżali przez Warsza: 
wę dwaj pełnomocnicy kapitalistów niemieckich: 
Briilla i Schifinera. i 

Udali się oni do Rostowa nad Donem w kwestji 
projektowanego przedsiębiorstwa eksploatacji cyny. 


= Półwiekowy proces. 

W dniu wczorajszym odbył się sad polubowny, za: 
kończający w zupełności proces graniczny między 
właścicielami Woli Czerwonej i Gaci w gub. łomżyń- 
skiej. 

p. ten. był wszezęty w 1841 r., a dotyczył kon- 
trowersu leśnego. - 

Jak obliczono, obie strony wydały na prowadzenie 
procesu około, 30,000 rs, ; 

Sąd polubowny przyznał 35 mórg lasu p, R., wła- 
ścicielowi Woli, lecz zobowiązał go do, wypłacenia 
stronie przeciwnej 18,000 rs. w trzech ratach w ciągu 


dYÓPR lation orsay iis : M 
Dla upamiętnienia pela pp. K. iR. zobowiązali 
się wystąwić na ementarzu kaplicę za sumę 5,000, r5.: 
== Kradzieże kolejowe. = | 
Na dworcu kolei nadwiślańskiej mieszkance Mławy, Annie 
Biornackiej, skiadziono walizkę, zawierającą różne rzeczy, 
wartości około 200 rs. BA >+ 
Kupeo wi Litmanówi w przejezdzie ze Smoleńska do War- 
sziwy skradziono z'walizy w wagonie pudełko z klejnotami, 
na sumę przeszło 500 rs. j 
Złodziej, widocznie wspól pasażer, 
nym kluczem, gdy Litman był uéi 
Na dworcu kólei petersburskiej przytrzymano złodzieja 
kieszonkowego, który, skradłszy jakiemuś pasażerowi port» 
monetkę przy kasie, zabierał się z łupem do odwrotu, 
Nocy dzisiejszej, między sta smi ragą i Wawrem, dokos 
nano Lie Ji 2 pociągu M 206, idącego w stronę Kowla. 
'Niewiadomi złoczyńcy, wyłamawszy ścianę szczytową 
w jednym z wagonów towarowych, zdołali pochwycić parę 
pak towarów; i 


= Przy pracy **. irked 

Doposiliśmy: wegoraj o robotniku élusarskim; Janklu Løe 
bensoldzie, który został zraniony odłamem kamienia szlifier" 
skiego w głowę. PME s 

Lebensold, po przywiezieniu do szpitala starozakonnych, 
nie odzyskawszy przytomności, życie zakończył. 

Przy łądewaniw belek na wóz z prawego brzegu Wisły, 
jedna z nich. osunęła się i przewróciła dwóch wyrobników: 
"Tomasza Wojciechowskiego i Karola Łukomskiego, 


otworzył walizę dobra 
ony. : 


Pierwszy z tiich uległ zgnieceniu lęwej nogi, dragi 208 po: | 
o. i 


niósł niebezpieczny szwank boku i ma złamane że 


= Krwawe zajścia. i 

W bawarji pod M24-ym przy. ul. Podwale pokłócili się, % 
następnie pobili: Józefx i Kazimierz Golaszewscy; ii < 

Gwałtow na niewiasta zraniła swego krewnego. tak ciężko 

w głowę, iż Gołaszewski strącił przytomność. i 

z ronisław Szymikiewicz i Stanisław Kerter, powracając 

z pogrzebu ciotki swojej, wszczęli kłótnię, która niebawem 

smioniła się w 4aoiętą bójkę LOŻY: oj 


Łępiej się: powodzi „Farsie”, która parokrotnie 


| 


zwi w A w RE r OE ZE R A W OKE R RE 3 ZA KÓZ O DZK W AK | | 


Ba: Nr. 306 


| Kerter pokonał przeciwnika. 


«ma! nogę, 
'= Zamach samobójczy, o7 X BE di 
Nocy: wczorajszej ‚Antoni Sitkowski, robotnik, fabry czny, 
brzyszediszy do rodziców, zamieszkałych na Pradze, wszczął 
£ nimi kłótnie. 
"> Ojciec widząc, iż syn jest podchmiełony, nakłaniał go do 
Spoczynku, lecz Sitkowski odmówił, a pochwyciwszy nóż, 
| Drzeciął mim sobie żyły u obu rgia NSE 
Zanim przerażeni rodzice zaalarmowali sąsiądów, i rany, o- 
Patrzono, nastąpił gwałtówny upływ krwi. eA 
__ Z tego pówodu życiu Sitkowskiego grozi poważne niebez- 
| pieczeństwo. i 


| = Zagorzenie. i 
| W dniu wczorajszym do szpitala Dzieciątka Težůs przy- 
| wieziono mieszkańców Młocin, małżonków Lewińskich. | 
Napalili oni na noc węglem kamiennym w piecu zwyczaj- 
üym i zagorzeli. 
Stan ich zdrowia jest groźny. 
„ = Pożar. i l 
Wczorajszego wieczora pod M 1%:yni przy ul. Ślepej, w fa- 
yte waty 1 czapek Józefy Izbowej robotnica, Eleonora 
ód upuściła zapaloną lam pę,* wskutek czego wynikł 
ożar, ; ; 
Wezwany przez telefon oddział;rątuszowy niebawem przy* 
był na miejsce i ogień ugasił, 
arsztat został zniszczony, lećz przyległy sklep ocalono, 
Szkody zrządzone w towarze i urządzeniu warsztatowem 
Wyuoszą około:500 1% oiy i 


—<Ł>=E 


+ Jak zapewnia Dziennik łódzki, z początkiem 
Tistopada r. b. spodziewać się można znacznego ży- 
Wienia w bandłu listami zastawnemi Towarzystwą 
kredytowego m. Łodzi. Z d; 1-ym p: m. bowiem ma- 
Ją być wypuszczone w obieg nowe listy zastawne na 
Sumę rg. 280,000. Obecnie daje się uczuwać brak 
papierów tych na giełdzie, jakkolwiek są one bardzo 
Poszukiwane. i 


-- Echa kaliskie. © paszą 
b Korespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 25-ym 
* m.: 

Od wczoraj zamkniętą została od strony Prus gra- 
nica przez ustanowienie 8-dniowej kwarantanny dla 
Wszystkich, jadących od nas.po za obręb kraju. 

Wstrzymany więc został przez to wszelki od nas 
Wywóz i utrudnione już i tak niełatwe stosunki han* 

owe, 

Jest to tem więcej niewyjaśnione, że o cholerze 
U nas nie słychać, daria 

|. Cykliści nasi, którzy dotąd chadzali luzem, lub za: 
pisywali się do Towarżystwą warszawskiego, uzy- 
Skali w tych czasach zatwierdzenie swojej ńustawy 
i stanowią obecnie samodzielne Towarzystwo, które 
dowiodło wielkiej sprężystości urządzeniem toru 
 Aświetaych wyścigów. śtótna gs 
Zarząd Towarzystwa, wybrany na pierwszem ze- 
aniu ogólnem, składają: prezes Oswald Hindemith, 
apitan Józef Kączkowski, kasjer Karol Rybicki, 
Sekretarz Bolesław. Nowaczyński, ; 
Zapowiada swoje przybycie do Kalisza towarzy- 
stwo dramatyczne pod dyrekcją braci Sarnowskich, 
Z repertuarem operetkowym; tymczasem urozmaiciły 
lam czas trzy koncerta, dane ż wielkiem powodze- 
niem przez orkiestrę włościańską p. Karola Namy- 
Slowskiego, oraz wieczór Towarzystwa muzycznego. 
Na przyszlym wieczorze Towarzystwa odegraną 
dzie przez amatorów komedja Korzeniowskiego 
aMajster i czeladnik”. | 
W Rudzie Wieczyńskiej, pow. Słupeckiego, zmarł 
szanowany bardzo obywatel, Wincenty Gątkiewicz, 
W 94-ym roku życia.” 


+ Echa suwalskie. 
b Korespońdent nasz z Suwałk pisze pod d. 16-ym 

"m, Rpa 

„Głucho i nudno!” temi słowami scharakteryżo- 
"Wać można ogólnikowo życie miast prowincjonalnych 

*Ulsgłych od kolei; należą do nich i Suwałki. 

„Od lat sześciu żadna trupa artystyczna nie. zawi- 
tała do naszego grodu. | ! 

. Miłą też bardzo niespodziankę sprawiła nam przy- 
azdem swoim znana ze swoich występów w Peters- 
urgu trupa Kościeleckiego, która przejazdem zawi- 

tala do nas na 10 przedstawień. 

pae pierwszy ogień poszedł „Klub kawalerów”. Ba- 
Uekjego oraz „Łobzowianie” Anczyca przy szczelnie 

Zapełnionej sali. * A, 

ską Oliczność często wynagradzała artystów oklą- 
1. 


„ Trupa składa się z kilku wcale dobrych akto; 
Jak sąnii Kościeleccy, Kupiecey iinn = | 
łych pertuar składa się wyłącznie z komedyj i mā- 
SA wodewilów. M WOTECZTTZ 
„Na następnych przedstawieniach odegrano: „Gru- 
be tyby», „Miód Kasztelański” i „Zemstę”, dilatilo 
irano dowiska przy przepełnionej widowni tea- 
Nie od rzeczy będzie nadmienić, „żę sala teatrala 
| k y będzie nadmienić, że sala teatralna 
ej resnrsy jest bardzo źle. oświetlona i piedosta- 
£ kanil aao yowana, lampy kopeą, a w kqrama- 
Skut iar : ' , ié 5 
3 przeziębieni A przeciągów łatwo można OLE ę 
Í tan sanitarny naszego miasta, dzięki energji ko- 


"= 


rów, 


Sz. otrzymał ranę w glowę, a padto wskutek upadku zła» 


nn Z O WO ZZ O O Na A O Z A PO EEE 


| misji sanitarnej szczególnie zaś policmajstra, nie po- 
| zostawia nie de życzenia. 
Dezynfekcja uskutecznianą bywa bardzo często. 
Komisja sanitarną pilnie przestrzega aby przekup- 
| nie sprzedawali tylko zdrowe produkta; winni wy- 
| kroczenia w tym względzie, bywają sądownie suro- 
| wo karani. 
Dlatego też w. całej gnbernji nie było żadnego po- 
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dejrzanego wypadku, tak iż mamy otwartą komuni- | 


kację tak z krajem, jak i z Prusami sąsiedniemi. 
We wszystkich powiatowych miastach i w Suwał- 
kach urządzóne są kamery dezynfekcyjne, gdzie ka- 
żdy, przybywający z okolic nawiedzonych cholerą, 
| podlega wraz z bagażem dezynfekcji, -< 
W d, 14-ym b. m. żona tutejszego kupca Sejneń- 
nene powiła trojaczki, dwóch synów i jedną dziew- 
czynkę. i 
i Matka i dzieci zdrowę 
k 


— Oprzebiegu epidemji cholery w gubernjach Kró- 
lestwą Polskiego ogłoszono następujące dane: 
i Zacho- Wyzdró+ Zmar- Pożo- ` 


siej rowało; -. wiało ło , stało 
W gubernji siedleckiej: 
d. 20:go października: 
w Siedlcach. 4 . 4 + g dł. 12 
w powiatach oe: «je « * 28 16 14 68 
W gubernii radomskieg 
d. 22-g0 października; 
w pow: opatowskim ~u A 7 1 24 
w pow. Sandomierskim e 1 — — 4 
w pow, iłżeckim e „ene > 55 2 — „14 
3 - W gubernji lukbelskief: 
+, d, 24 i-25-go; „października 
w Lublinio s .... e" 10 — 89 


w powiatach » ece e ~89 58 46 
t * 


— Jak nas informuje korespondent lódzki, w ogļà- 
dzie fabrycznej Zduńska Wola, w pow. sieradzkim, 
trzej fabrykanci miejscowi pp.: Alt, Kuske i Wiener 
urządzili wspólnym kosztem 1,500:rs, barak dla ro- 
botaników na wypadek ukazania się epidemji, w spe- 
cjalnym., ad hoc przeznaczonym domu drewnianym. 
Barak mieści początkowo 12 łóżek zupełnie gotowych 
na przyjęcie chorych, wszelkie utensylja lecznicze i 
szpitalne, oraz najważniejsze z nich: kamerę dezyn- 
fekeyjną. Barakiem w Zduńskiej Woli zawiadywać 
będzie lekarz miejscowy, dr. Zieliński, przy pomocy 
felczera Kuźmińskiego. W sobotę. ubiegłą w prze- 
jeździe końmi z Łodzi do Kalisza, w powrocie z War- 
szawy, p. gubernator kaliski, rz.r. st. Daragan, wstę- 
pował do- Zduńskiej Woli, gdzie w obecności pomie- 
nionych fabrykantów oglądał rzeczony barak chole- 
ryczny'i wyraził im swoje z niego zadowolenie. 
| R RZ Z O ZJ 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Dod. 31-go października rada miejska warszawska do- 
broczynności publicznej przyjmować będzie podania od ubie- 
gający ch się o przyznanie wsparcia z zapisu Markusa Lówye- 
go, przeznaczonego dla ubogich mieszkańców Warszawy, bez 
różnicy wyznania, > 

3 D. 31-go października i 7-go listopada, w urzędzie emin- 
nym pomiechowskim, powiatu płońskiego, odbędą się licyta- 
„cje na sprzedaż: drzewa rządowego z leśnietwa zakroczym- 
SHARO, T gubernji płockiej, w ilości 13:tu partyj wartości 
rs, 6,965, ; 

-i D.31-go października, w urzędzie gminnym kurjańskim, 
we wsi Skieblewo, powiatu augustowskiegó, odbędzie się Ti- 
cytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa balińskie- 
go w ilości 63:ch pontyj od rs. 21,911,, 

— D.31-go października, w urzędzie gminnym turoslań- 
skim, we wsi Turośl, powiatu komeńskiegó, odbędzie się li- 
cytacja na sprzedaż drzewa rządowego z leśnictwa nowogrodz- 
kiego w ilości 127-iu partyj od rs, 9,676.) y 
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X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 26-ym b. m.: 
„Od dni pięciu nie zaszedł tu ani jeden wypadek zapa- 
dnięcia na cholerę, Z osób, pozostających w kuracji, 
zmarło dwie na t. zw. tyfus pochołeryczny. Ogółem od 
wybuchu choroby zachorowało 46, zmarło 24 osób, prze- 
ważnie kobiet i dzieci. —W Piaskach Wielkich, w powiecie 
wielickim; zmarłofdotąd 7 osób, choruje 22.—Artyści-ma- 
larze po. długiej, dyskusji zaniechali stanowczo brania 
udziału w wystawie chicagoskiej, a to z tego powodu;iż 
koszty urządzenia osobnego działu i transport dzieł wy- 
magałby znacznych kwot, tymczasem na zyski materjalne 
z uczestnictwa w wystawie Jiczyć nie można. — Bawi tu 
protomedyk Galicji, «dr. Merunowicz, ze Lwowa. Ist- 
nieje przepis, iż w pięć dni po zupełnem opróżnieniu cza- 
sowego szpitala cholerycznego, gdy żaden nowy wypadek 
zasłabnięcia. się nie traf, ogłoszonym być może stan zdro- 
wia w mieście jako pomyślny, a cholera jako wygasła. Na 
ogłoszenie to, którem cofnięte będą wszelkie zarządzenia 
sanitarne, z niecierpliwością oczekują mieszkańcy, — We 
wsi Gawłowie Starym, w powiecie bocheńskim, w nocy na- 
padł na samotnie mieszkającą nauczycielkę, 24 lat liczą- 
cą, Marję L., syn włościąnina, Tomasz Hołyst, Zbrodniarz 
dostał się do młodej kobiety przez wyrwanie okna. Zbu- 
dzona ze snu stawiała mu silny opór, czem rozbestwiony 


| żał podróżnych. 


zadał jej pięć ciężkich ran nożem i pastwił się nad swoją 
ofiarą prawie całą noc. Świadkiem tej strasznej zbrodni 
była 7-letnia dziewczynka, którą zbrodniarz widział, lecz 
nie uczynił jej krzywdy. Gdy opuszczał mieszkanie, po- 
zostawiając bezprzytomną poranioną ofiarę, przerzucił je- 
szcze jej suknie, szukając pieniędzy, i zabrał wszystko, co 
posiadała uboga nauczycielka: 2 centy. Żandarmerji po- 
wiodło się już schwycić ohydnego zbrodniarza. W ubie- 
głym roku za napaść na tę samą nauczycielkę był on już 
karany 6-miesięcznem więzieniem. Po wyjściu z aresztu 
zemścił się krwawo.” 

X Nowy system. Z uwagi, iż system tak zwanyci ; 
taryf strefowych nie ożywił w Austrji ruchu pasażerskie j- 
go na dalekich odległościach, z drugiej żaś strony ruc h 
ten w komunikacji sąsiedniej wywołał ogromem swy m 
znaczne koszty pod względem zwiększenia taboru kolej jo- 
wego, przebudowania i rozszerzenia stacyj itp., austr ja- 
cka rada kolejowa zatwierdziła projekt jeneralnej ' dy- 
rekcji austrjackich kolei państwowych co do podwyższe mia 


opłat na bliższych dystansach i zmniejszenia na dalszy ich. ' 


Z dniem 1-ym listopada roku bież. austrjackie ko keje 


państwowe pobierać będą za przejazd w klasie IH-ej naj- 


mniej 10 krajcarów, chociażby odległość, przez pasa iżera 
przebyta, była mniejszą, niż 10 kilometrów. Za każdy 
dalszy kilometr pasażerowie III-ej klasy opłacać będią po 
1 krajcarze, a nadto opłacać podatek skarbowy, kstóry, 
z chwilą wprowadzenia t. zw, taryf strefowych, nie oibcią- 
Dla dałszych odległości uznano syrstem 


tzw. taryf stopniowanych za najracjonalniejszy i dla 


austrjackich kolei państwowych. System, jak wiatlomo, 


| polega ña tem, że cena przewozu obliczana jest według 
tem niższej zasady taryfowej, czem dalszą jest odle:głość, 


po której podróżny przejeżdża. Ostatnio wspomniamy sy- 


| stem zaproponował dla reformy taryf pasażerskich na 
/ kolejach russkich zarządzający wydziałem komunikacyj za- 


‘stwie Browninga wybiera się wspólnie do Paryża. 
"bywszy na miejsce, Browninge, który się w drodze naba- 


granicznych russkich kolei, p. Perl, i znajduje podob'ao wie- 
lu zwolenników w sferach ministerjalnych, 

"X Z życia Tennysona następującą anegdotę apowia- 
dają dzienniki angielskie. Poeta laureatus w towarzy- 
Przy- 


wit kataru, zmuszony był bezzwłocznie po zajęciu mie- 
szkania w hotelu położyć się do łóżka, Z zazdrością ko- 
lega po mużie żegnał Tennysona wychodzącego ma miasto 
ijuż na odchodnem zawołał do niego: „A każ tam mieć 


"staranie, żeby mi ogień nie wyszedł”. Tennyson, nie tęgi 


we francuzkim języku, przechodząc koło biura botelowego, 
powtórzył prośbę kolegi dosłownie, z dodatkiem akcentu 
angielskiego i rzekł do dyrektora hotelu: „We laissey 
sortir le fee” na co odebrał odpowiedź: „Parfaitement 
m/sieu” — dane mu z ową galanterją hotelarza francuzkie- 
go, który bez repliki najcięższe wypełnia rozkazy, Z te-. 
go, co usłyszał, wywnioskował, iż mu załecano niewypasz- 
czanie z numeru warjata, zamknął więc Browninga na 
klucz, a dla większej pewności postawił na straży pod 
drzwiami jednego z chłopców hotelowych. - Tennyson, 
wróciwszy z miasta, zastał wprawdzie drzwi numeru pilnie 
strzeżone, alę ani śladu w nim ognia i kolegę, dygocące- 
go od zimna, 1% 

X Prochy Kolumba w zastaw. Jeden z komisarzy 
czikagoskiej wystawy powszechnej wystąpił jako rzecznik 
prezydenta San Domingo, Ulissesa Heureux, z propozycją 
przysłania na wystawę „dobrze opakowanych* prochów 
Kolumba, na wymienionej wyspie spoczywających, z tym 
warunkiem, ażeby rząd Stanów Zjednoczonych pożyczył na 
nie prezydentowi Heureux 100,000 dełarów na 60%, któ- 
rych dygnitarz ten gwałtownie potrzebuje. . Mimo cenne- 
go zastawu, propozycję w Waszyngtonie odrzucono, rząd 
bowiem Unji na tego rodzaju pożyczki nie posiada pozycji 
w budżecie, Zresztą już w końcu prezydentury Clevelan- 
da brano pod uwagę podobny wniosek, postawiony wów- 
czas przez konsula Stanów w San Domingo, Astwooda, i 
nie przyjęto go, uważając, i słusznie, iż poruszanie pro- 
chów wielkiego żeglarza dla dogodzenia ciekawości ludz 
kiej byłoby ich profanacją. 

x Wesoła policja. O zabawnej przygodzie donoszą 
z Paryża. Była godz. 2-ga'w nocy, gdy dwóch policjan- 
tów, przechodząc obok kawiarni, która o tej porze powin- 
na była już być zamknięta, dojrzeli w niej światło i we- 
szli dła spisania protokułu i pociągnięcia właściciela do 
odpowiedzialńości. W zakładzie nie zastali nikogo, prócz 
gospodarza, spierającego się o coś z jedną ze swoich kel- 
nerek, nie mieli więc powoda srożyć się zbytecztie 
i, wpłynąwszy na zgodę zwaśnionych, na odchodnem przy- 
jęli po kieliszku likieru. Zanim wszakże zdołali wypró- 
żnić kieliszki, ponowne ozwało się pukanie do drzwi. „To 
podbrygadjer!—zawołali jednocześnie policjanci—prędko, 
schowaj nas pan gdzie.” — „Zejdźcie tedy do piwnicy— 
rzekł gospodarz, uchylając wiodące do niej drzwiczki w po- 
dłodze—a ja przyjmę gościa.” —Do drzwi dobijał się rze- 
czywiście podbrygadjer, zwabiony do kawiarni światłem, 
wszedł, a przekonawszy się, iż sam tylko jeszcze gospo- 
darz z kelnerką krzątali się pó zakładzie, postanowił tak- 
że coś przetrącić, I już miał wychodzić, gdy znowu do 
drzwi zapukano, „Pewny jestem, Że brygadjer—mru- 
knął wystraszony podbrygadjer—schowaj maie pan gdzie, 
nie może mnie tu przecie zastać.” Piwnica była już za» 
jęta, gdzie tu więc ukryć podbrygadjera; gospodarz tracił 
głowę, a tam pod drzwiami coraz natarczywiej wołano: 


e 


„Ouvrez donc!” i | 

w pakę od węgli, stojącą pod piecem, wystraszywszy z niej 

przedtem kota, który go na razie pazurami przyjął, a go- 

spodarz pobiegł drzwi otworzyć, W kawiarni zjawił się 
brygadjer, badawczem okiem powiódł dokoła, poczem zbli- 
żył się do bufetu i zażądał kiełbasek z kapustą, bo, jak 
twierdził, umierał z głodu. Gdy właściciel, postękując, 
krzątał się około przyrządzenia potrawy, podtatusiały 
brygadjer zabawiał się z kelnerką, którą przy stole swoim 
posadził i częstował napitkiem i kiełbaskami z kapustą, 
nie śpiesząc się zgoła. Była już godz. 4-ta nad ranem, 
gdy podjadłszy sobie dobrze i podpiwszy, brygadjer zabrał 
się do odwrotu. Pozbywszy się wreszcie głównodowodzą- 
cego, gospodarz wyciągnął z paki podbrygadjera, umaza- 
nego węglem niby kominiarz, z odciśniętemi bokami, zła- 
manego we dwoje. 2 obawy, aby go znowu nie przyła- 

. pano, drapnął czemprędzej, zostawiając wolne pole dwom 
policjantom, zamkniętym w piwnicy. Z temi wszakże tru- 
niej poszło. Gospodarz zastał ich śpiących, jak kamie- 

1lie, i z bólem serca przekonał się, iż do snu dopomogła 
in beczułka czerwonego wina, z której płynu podobno za 
1 5 fr. ubyło. 

X Romantyczne małżeństwo. Córka Sitting Bulla, 
głośnego przywódzcy indyjskiego plemienia sioux'ów, któ- 
ry kilka lat temu zginął w potyczce z oddziałem armji 
związkowej, poślubiła w Randont, w stanie nowojorskim, 
am'erykanina, nazwiskiem Marhe. Panna młoda przed 
latjy uratowała mu życie w czasie jednej z wypraw siou- 
x*ów przeciw „bladym twarzom”. 

:« Krwawe morderstwo. W Oldham, w Anglji, od- 

„kryńo znowu ślady zbrodni, przypominającej morderstwa 
Deeiminga. Właściciel jednego z domów.: wymienionej 
miejscowości, przechodząc obok niego, zauważył przez o- 
kno kuchni, iż kamienna jej posadzka ruszona była z miej- 
SC» e zastał drzwi formalnie pozamykane, wezwał po- 
licję, która przemocą dostała się do środka. Zaraz na 
wstepie uderzyła wchodzących woń zgnilizny, W podło- 
dze zastano głęboki na 3 stopy dół próżny, a obok porzu- 
cone pokryte ranami i krwią ciało kobiety, Inne, także 
kobiece, i już rozkładające się zwłoki znaleziono przy- 
kryte dywanem w kącie obok klatki schodowej. Nosiły 
one ślad trzech głębokich ran na piersiach, a głowa pra- 
wie że odcięta była od ciała. W pobliżu leżał nóż, któ- 
rym widocznie mordu dokonano i worek pełen wapna nie- 
gaszonego. W zwłokach tych poznano żonę robotnika, 
który dom wynajmował, i uwięziono go natychmiast. Mor- 
derstwo dokonane zostało conajmniej przed czterema tygo- 
dniami. 

* X Klęska szarańczy. W stanach Missouri i Kanzas, 
pod działaniem ciepłej, słonecznej jesieni rozradowana 
szarańcza rzuciła się na oziminy nieprzeliczonemi masami. 
W więlu miejscach musiano zniszczone zasiewy przygrać. 


BAŃKI MYDLANE. 


Dobra rada. VETA 

Gdyby wąż biblijny chciał skusić panią Iks, niezawo 
dnie pokazałby jej nie jabłko, lecz kapelusz, 

Oczywiście pan Iks bywa niekiedy niezadowolony. 

Pewnego razu pani Iks ogląda dwa kapelusze najśwież- 
szego fasonu. 

-— Może pani kupi oba? 

— Tak, ale mój mąż... 

— W takim razie—radzi magazynierka—niech pani 
kupi ten oto. Jest w nim pani tak bardzo do twarzy, że 
niezawodnie mąż nie będzie się mógł oprzeć, skoro go pa- 
ni w tak pięknem ubraniu głowy o drugi kapelusz po- 
prosi... a i 

i d 

Żwawy zegarek. 

— Twój zegarek idzie? 

— Nie, stoi. A twój? 

— O, chodził, chodził. Tak nawet dobrze chodzi, że 
raz, jak poszedł, tak już nie wrócił... - 

% 


Z monologów. 

Jegomość, pijany jak bela, monologuje do swojego wła- 
snego kapelusza: 

— Aco? „Podła bestjo! Widzisz, leżysz w błocie! 
„o? dobrze ci tak? Co? Chcesz, żebym cię podniósł? 
Co? A podniosłaś mnie wezoraj? Co? A widzisz! Zo- 
bacz, jak to przyjemnie. (o? Leż sobie, leż, podła be- 
stjo, ja idę do domu... 


Wiatr jesienny w polu głuchem 
Już rozpoczął dzikie tany 

Odleciały już jaskółki, 
Odleciały i bociany, 


Gwarem ptasim rozbrzmiewają 
Ponadchmurne, górne szlaki 
Połączyły się w gromady 
\ I za morza ciągną ptaki, 


Poleciały.. Nie powrócą, 
Aż nadejdzie lato nowe. 
Czemuż sroczki nam zostały, 
Zwłaszcza sroczki salonowe?,: 
BEC re M M a M M WN A A, 


bai Dla najbiedniejszych: 


k 


Wreszcie przyłapany ajent wsunął się 


w dniu 27:ym października 1892 r. powiększyła grono anioł 
ków, przeżywszy lat 5. W nientulonym żalu rodzice zapra- 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 29 października 1892 % 


|  NEKROLOGJA. 


+Ś. p. Anastazja z Popławskich 
| ER rause; 


przeżywszy lat:75, opatrzona św. Sakramentami, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 28-go października. Stro- 
skana córka, zięćż wnuki zapraszają życzliwych na wypro- 
wadzóńie zwłok w niedzielę, o godzinie f-ej z południa z ko- 
ścioła Narodzenia N, Marji Panny na Lesznie, na cmentarz 


brudzieńskk 
Seweryn i Stanisława Kukuccy. 


+$. p. JANINA REJNCHARD, 


zwiok w dniu 30-ym b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 
10-ej zrana, z domu przy ulicy Chmielnej X 72 na cmentarz 
powązkowski. —1526— 

+ W dniu 81-ym października, to jest w poniedziałek, o go- 
dzinie wpół do 10-ej zrana, odbędzie się w kościele św. 
Krzyża w kaplicy Matki Boskiej msza żałobna za duszę Ś. p. 


Konstancji z Orłowskich Chomgtowskiej. 152s 


4 Dnia 31-go października, to jest w poniedziałek, jako 
w piątą rocznicę śmierci r i 


$. p. Edwarda Żołtowskiego, 


w kościele św. Antoniego (po-reformackim) odprawione bę- 
dzie żałobne nabożeństwo, o godzinie £0-ej rano, na które 
pozostały brat zaprasza znajomych i kolegów. 4045 


+ W poniedziałek, dnia 31-go października r. b., jako w wi- 
gilję imienin 
r Z s. > 
ś. p. Julji Sommer, 
odbędzie się, o godzinie 10-ej i pół zrana, za spokój jej du- 


szy żałobne nabożeństwo w kościele WW. Świętych na Grzy- 
mężem i dziećmi za- 
—4048— 


bowie, na które pozostała córka wraz % 
prasza krewnych i życzliwych. 


+ W poniedziałek, dnia 31-go b. m. ir, jako w pier- 
wszą nader smutną i bolesną rocznicę zgonu 4021 
ś. p. Eweliny ze Świ kich 


Starzyńnsiziej, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o go- 


dzinie 40 rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo o czem 
stroskany mąż uprzedza rodzinę, przyjaciół i życzliwych. 


czyli oddać ostatnią przysługę, odprowadzeniem zwłok na 
miejsce WTO OKA 

ś. p. Wilhelma Karola Emsmana, 
a takźe szanownemu ks. Stan. Ossowskiemu, za treściwe wy- 
głoszenie nad grobem słów żalu i pociechy, pozostała wdowa 
wraz z:dziećmi składa serdeczne „Bóg zapłać”. —4050 


+ Wszystkim kolegom i tym, którzy raczyli przyjąć udział 
w smutnym otrzędzie przy odprowadzeniu zwłok brata na- 
szego ś.p. Jana Krowickiego, składamy serdeczne po- 
dziękowanie. 


RODZINA. 


Z Petersbursa. 


W Petersb. wied. czytamy: 

„Usunięta u nas na chwilę z porządku dziennego 
kwestja podatku dochodowego nabrała nowego i 
nieoczekiwanego znaczenia w Prusach wskutek ogło- 
szonych świeżo rezultatów, osiągniętych w ciągu 
pierwszego roku z zastosowania tej nowej reformy. 

„Siła jej leży głównie w tem, iż opodatkowanie 
większych dochodów (wliczając w to i przedsiębior- 
stwa akcyjne) podniosło się znacznie, przeciwnie zaś 
dochody, nie przenoszące 3,000 marek, korzystają 
z mnóstwa ulg. Nadto, zamiast poprzedniego syste- 
mu oznaczania dochodów przez ane szacunkowe, 
każdy z płacących obowiązany jest dziś sam wyka- 
zywać swój dochód, placąc ogromne kary za naj- 
mniejsze w tej mierze zatajenie. 

„Reforma podatkowa, oparta na powyższych za- 
sadach, doprowadziła do tak świetnych wyników, 
o jakich trudno było nawet marzyć. Dochody pań- 
stwowć zwiększyły się ogółem o 45 milj. marek ro- 
cznie i to w warunkach najsłuszniejszych, nie przy- 
gniatające nikogo swoim ciężarem; jednocześnie zaś 
zarysował się zupełnie jasno statystyczny obraz Ca- 
łego położenia socjalnego Prus. 

„I tak naprzykład: z 29,895,224 mieszkańców Prus 
20,945,227 należy do rodzin, których dochód nie 
przenosi 900 marek rocznie i dlatego nie podlega 
podatkowi dochodowemu. Jeżeli następnie wyłą- 
czymy jeszcze: kobiety, dzieci i w ogóle osoby, nie 
pracujące samodzielnie i nie otrzymujące dochodu 
określonego, to z wliczeniem do kategorji opodatko- 
wanych t. zw. „jednostek prawnych” (banków, to- 
warzystw akcyjnych, przedsiębiorstw  przemysło- 
wych itd.), zobaczymy, iż ogólna liczba podlegają- 
cych podatkowi dochodowemu wynosi zaledwie 
2,437,886 osób. Nie koniec na tem; dane ministe- 

| rjam finansów w dalszym ciągu wykazają nam z naj- 
i dokładniejszą ścisłością rozdział bogactwa pomiędzy 
| miastami i wsiami praskiemi, osobami oddzielnemi 
| i instytucjami, słowem dają najzupełniejszy obraz 
| położenia ekonomicznego całego kraju. 


-+ Wszystkim, którzy w dnin wczorajszym tak licznie ra- 
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Z powodu świętowania dni niedzielnych po fabry 
kach i zakładach tą sama gazeta powiada: 

„Fabrykanci i właściciele kopalń nie chcą dotąd 
zrozumieć, jaka korzyść może wypłynać dla robotni 
ka z obchodzenia świąt i niedziel. Cheieliby oni na 
wet przekonać wszystkich, że przepis podobny staje 
się zarówno szkodliwym dla właścicieli i robotników: 
Ci ostatni za pracę w święto otrzymują wynagrodze 
nie większe, wolni zaś od zajęcia tracą i przepijają 
to, co zarobili przez cały tydzień. ; 

„W dowodzeniach swoich zapominają wszakże 0 
tem, iż robotnicy dlatego źle spędzają dni świąteczne; 
iż pryncypałowie nie troszczą się bynajmniej, ażeb 
dać im możność przepędzenia czasu dobrze. Niewiel* 
ki z ich strony nakład zaradziłby złemu, a jeduakże 
tego nie czynią. W miastach i wsiach robotnicy mogą 
uczęszczać do cerkwi w każde święto, lecz robotnil 
kcpalniany pracuje w oddalenia i cerkwi w pobliżu 
niema. W takich np. warunkach znajdują się robo- 
tnicy basenu donieckiego. Pełno tam w około szym 
ków i karczem, lecz o wytworzeniu bibljotek, sal od 
czytów itd., żaden z właścicieli nie pomyśli. Na osta 
tnim zjeździe górników Rosji południowej mówiono 
coś wprawdzie o tem; z drugiej wszakże strony stwo” 
rzono sobie taki szereg przeszkód, iż myśl sama sta* 
ła się prawie niewykonalną. Zasłaniano się przede* 
wszystkiem trudnością wyjednywania właściwego 
zezwolenia, łatwego po miastach, trudnego dla ko- 
palń. Ministerjum oświaty odpowiedziało w czasie 
właściwym na uczynione w tej mierze zapytanie. 
Oczywistem jest jednak, iż nie będzie się ono tłuma* 
maczyć, że kwestja oświaty ludu robotniczego nale” 
żała do spraw najgorliwiej przez nie popieranych, 
lecz nie znalazło nigdy dostatecznego u właścic el 
zakładów poparcia. I teraz zostawia ono im jeszcze 
otwarte do działania pole, nie wypływa wszakże 
z tego, iżby na postanowienie ich miało czekać beż) 
końca. Warunki, w jakich zrodziły się smutne za- 
mieszki w kopalniach na południu, nie pozostawiają 
wątpliwości, iż na dobrą wolę właścicieli nie wielej 
można rachować. Może być, iż wkrótce już wydane| 
zostaną przepisy obowiązujące wszystkich tych wła-| 
ścicieli kopalń, których fabryki i zakłady znajdują| 
się w pewnem od cerkwi oddaleniu, do urządzania 
bibljotek i sal do niedzielnych konfereneyj z robo- 
tnikami. Książki wybierane naturalnie będą z liczby 
zaaprobowanych na ten eel przez ministerjum, pro“ 
gram zaś odczytów może być bez trudności przedsta” | 
wiony do oceny inspekcji szkół miejscowych. Co zaś [ 
do osób, któreby się podjęły wygłaszania odczytów | 
według zaakceptowanego tematu i uznanego progra- ) 
mu, pracę tę chętnie podejmą: technicy, lekarze i ró- 
żni urzędnicy miejscowi, posiadający wyższe i rē- 
dnie wykształcenie.” | 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego”. | 


SECESJA ANTYSEMITÓW, | 
Wiedeń 29-go października. (Tel. pr, K. W.)=| 
Za użycie przeciw burmistrzowi wyrażenia „Infam!” | 
Lueger wraz z towarzyszem swoim Steinerem na 
cztery posiedzenia usunięci z rady miejskiej. Sku*| 
tkiem uchwały tej wszyscy antysemici opuścili wczo* | 
raj salę obrad wśród ostrych pogróżek. 


WYBÓR STRYKA. 

Berlin 29-g0 października. (T. pr. £ W.) — 
Skutkiem ponownego wyboru Stryka na przewodni- | 
ezącego rady miejskiej (jednym głosem nad abso- 
lutną większość; przyp. red.), osiemnastu członków | 
lewicy pod przewodnictwem Bartha ustąpiło z łona 
+ klubu, ponieważ część jego głosowała za Stry- 
em. , 


KWESTJA GABINETOWA. 
Paryż 29-go października. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Gabinet postanowił z zatwierdzenia przez izbę umo” | 
wy handlowej ze Szwajtarją uczynić kwestję gabi- 
netową. | 


SPRAWA CARMAUX. 
Paryż 29-go października. (Tel. pr. K. W.) «| 
Wszystkie dzienniki, oprócz radykalnych, pochwaliły 
odrzucenie przez izbę wniosku amnestyjnego Terrie- | 
ra i liczą na to, że wobec obietnicy ułaskawienia 
górnicy w Carmaux powrócą do zajęcia. Dzienniki 
pochwalają również energiczne odparcie przez Lou 
beta wniosku Dumaya (który żądał cofnięcia wojsk 
z Carmaux; przyp. red.), Zgromadzenie akcjonarju 
szów kopalni uchwaliło wotum zaufania dla rady za | 
rządzającoje ! | 


—— 
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FORTYFIKACJA CHERBOURGA. 


Paryż 29-go października. (Te. pr. Kur. W.)— 
Szef sztabu jeneralnego w ministerjum marynarki, 
- Gervais, wypracował projekt obrony Cherbourga. 
Projektuje on budowę wielkiego-fortu na' morzu, u- 
zbrojonego w działa największego kalibru i melini: 
towe, tudzież budowę portu dla pancerników i łodzi 
torpedowych. : 


KAMPANJA WYBORCZA. 
| Btzym 29-go października. (Tel. pr. K. W.)—Mi- 
_nister poczt i telegrafów Finocchiaro Aprile wygłosił 

w Prizzi (Sycylja) mowę wyborczą, w której wyraził 
"adość z tego, że część obozu radykalnego połączyła 

_ Bię z rządem konstytucyjnym bez zastrzeżeń i bez 
ukrytych planów zdrady. Rząd pracuje nad wskrze- 
'szeniem zdrowego konstytucjonalizmu .i należytego 

podziału na stronnictwa, które stanowią siłę parla- 

_ mentów. l 


INTERWENCJA WATYKANU.: 
Londyn 29-g0 października. (Tel. pr. K. W.)— 
Daily News donoszą z Rzymu, jakoby Watykan 
ukladat się z rządem niemieckim o poparcie centrum 
-katolickiego dla reformy wojskowej. Nagrodą ma 
być przedewszystkiem zamianowanie członka cen- 
trum ministreme 


CHOLERA: 
PY ieden 29-g0 października. (Tel. pr. K. W.)— 
. Wszystkie wypadki podejrzane oddawane są do 
szpitala epidemieznego Franciszka Józefa, po stwier- 
"dzeniu zaś, że niema cholery azjatyckiej, rozdzielane 
są pomiędzy odpowiednie szpitale. : 
Budapeszt 29-go października. (Tel. pryw. K. 
W.) — Wczoraj zachorowało tu na eholerę osób 19, 
zmarło 5, wyzdrowiało 5; w Szegedynie zachorowało 
7, zmarła jedna. 7 
Bierlin 29-g0 października. (Tel, pr. K. W.)— 
Przywóz i przewóz wielu artykułów z Hamburga 
przywrócony. Wczoraj zniesiono kordon w Altonie 
dla przywozu z Hamhurga. 


Wiedeń 29-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Burmistrz i wiceburmistrz Reichenberga, Schiicker 
ti Prade, złożyli hr. Taafiemu oświadczenią niewzra- 
szonej wierności i lojalności mieszkańców Reichen- 
berga dla cesarza i państwa. 

śśerlin 29-g0 października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Wobec niedyskrecji, popełnionej przez Koelnische 
Zig., w przyszłości wszystkie druki rady związko- 
wej mają być traktowane jako tajne, 

Londyn 29-go października. (T, pr. K. W.)— 
Z Buenos Ayres donoszą, iż rząd wysłał Edwarda 
Costę do prowincji Santjago del Estero celem przy- 
wrócenia tam porządku, 

Londyn 29-80 października. (T. pr. K. W.)— 
Na Trafalgar Square odbędzie się d. 5-go listopada 
wielki mityng robotników bez zajęcia. 

Londyn 29-50 października, (Tel. pr. K. W.)— 
W łonie rządu wybuchły poważne nieporozumienia 

z powodu Ugandy. Lord Salisbury oświadczył w od- 

` powiedzi na pismo stowarzyszeń konstytucyjnych, iż 

| rząd dawniejszy był za utrzymaniem Ugandy w rg- 
kach angielskich. 

Uńzbena 29-go października. (Tel, pr. K. W.)— 
Gabinet utworzony będzie z łona partji „regenerado- 
res”, których głową jest Serpa Pimentel, | 

Chrystjanja 29-go października (Tel. pr. K. 

"W.>—Zbudowany dla wyprawy Nansena do bieguna 
północnego okręt otrzymał nazwę „Fram”. Wśród 
wielkiego tłumu widzów spuszczono go na morze, 


Berlin 29-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Ruble w gotówce [ggg (wezoraj 198.50) 


Ruble na dostawę Jig gg (wczoraj 198.75) 


Z sądów. 


Tajemnicze zabójstwo, 
i - (Dokończenie.) 

Gdy zaś chłopak na wieść tę zapłakał, W. dodał: „Cze- 
go, durniu, płaczesz? Już nam koni zajmować nie będzie.” 
Potem Wiszowaty łącznie z Sokołowskim wsadzili trupa 
na pasącego się w pobliżu konia Bartolda i, przytrzymu- 
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jąc go oburącz, w stronę lasu powieźli., Gdy wrócili, 
dubeltówki już nie mieli przy sobie, co się zaś z nią stało, 
Brzozie nie wiadómo, 

Ale nie koniec na tem. W pięć dni później malca zno- 
wu przyprowadzono do sędziego śledzczego, i tym razem 
opowieść jego znowu odmienną przybrała postać, Miano- 
wicie wbrew pierwotnym swym twierdzeniom, że prócz 
Sokołowskiego i Wiszowatego nikogo wówczas ną łące 
nie było, Brzoza oświadczył teraz, Że w ową noc podszedł 
najpierw do nich Filip Krzyżewski, wiodąc za sobą Buliń- 
skiego i mówiąc: „Chcieliście Bulińskiego, otóż: go ma- 
ciel”. Wtedy to Sokołowski wystrzelił, Nadto dodał tu 
Brzoza, że Krzyżewskiemu Sokołowski i Wiszowaty po 
zabójstwie kazali na klęczkach przysięgać, -że ich nie wy- 
da, i uczyli, jak ma zeznawać. Gdy W. i S. trupa na ko- 
niu powieźli, Brzoza zaczął uciekać do wsi, lecz dopędzo- 
no go wnet, i Sokolowski chciał go na miejscu zastrzelić; 
tylko Wiszowaty przeszkodził temu. Potem Brzoza wi- 
dział, że W. i S. zakopali strzelbę, i mógłby nawet wska- 
zać właściwe miejsce, lecz wie, że obecnie strzelby już tam 
niema. Nakoniec w óstatniem swojem zeznaniu przyto- 
czył malec jeszcze i to, że w przeddzień zbrodni udało mu 
się podpatrzeć Wiszowatego, jak ten rąbał ołów toporem. 

W następstwie powyższego zeznania Filip Krzyżewski 
ze świadka stał się współobwinionym w tej sprawie. 

:A przecież w toku śledztwa nie zbrakło też z drugiej 
strony i dowodów, stwierdzających ubocznie wersję, po- 
daną przez Krzyżewskiego. Mianowicie gajowy z Serocka, 
Adam Zamieński, zeznał, że akurat w dzięń zabójstwa Bu- 
lińskiego zachodzili do jego chaty w celu napicia się wo- 
dy trzej ludzie, z których on poznał tylko znanego po- 
wszechnie w okolicy złodzieja Bronisława Olechnowicza, 
i z których jeden, zwany przez swych-towarzyszów „Jan- 
kiem”, w jego oczach nabił strzełbę siekańcem. 

W kilka tygodni po tym epizodzie Olechnowicz, spotka- 
wszy się.w lesie z synem świadka, zwierzył się mu, iż o 
zabójstwo Bułiiskiego władze posądzają ludzi niewinnych, 
w rzeczywistości bowiem B. został zabity właśnie przez o0- 
wego Janka, w chwili, gdy dopadłszy konia, gonił ich 
trzech w Budzynie, dokąd się oni wówczas na kradzież ko- 
ni wybrali... Szczegół ten -potwierdził też zupełnie i Jó- 
zef Zamieóski; żona zaś i córka poprzedniego świadka, 
tudzież powinowata jego, Gutowska, stwierdziły fakt by- 
tności: w leśniczówce d..19-go września Olechnowicza i 
dwóch jego towarzyszów,.. . 

W świetle powyższych zeznań opowieść Krzyżewskiego 
zdawała.się nabierać cech wiarogodności, Z drugiej atoli 
strony wręcz sprzeczne z tą opowieścią zeznanie małego 
Brzozy znalazło także poparcie w zeznaniach własnej iego 
matki, proboszcza ks, Śniechowskiego. i sołtysa Muniew- 
skiego, którzy stwierdzili, że malca nikt do zeznań nie 
zmuszał, i że w niedzielę (nazajutrz pó zabójstwie) przy- 
niósł od do domu cukier, co się nigdy przedtem nie zda- 

Ostatecznie Wacław Wiszowaty (lat 23), Marceli Soko- 
łowski (lat 27) i Filip Krzyżewski (lat 40) oddani zostali 
pod sąd w zarzucie morderstwa, dokonanego z uprzednim 
zamiarem i rozmysłem (ż art. 1458 kod. karn.), dwaj 
pierwsi jako główni sprawcy zbrodni, trzeci zaś jako ich 
wspólnik pomocniczy. 

Zagadkowa ta sprawa toczyła się w I-ej instancji w są- 
dzie okręgowym łomżyńskim, gdzie mały Brzoza znów 
zmienił częściowo swoje zeznania, i gdzie stwierdzono, że 
pospołu z Olechnowiczem, rzeczywiście włóczył się po la- 
sach okolicznych niejaki Jan, złoczyńca, oddawna poszu- 
kiwany przez policję, 

Protokuł śledztwa głównego zawiera nadto nader cha- 
rakterystyczną ocenę opowieści Krzyżewskiego, wygłoszo- 
ną przez świadków Kobylińskish. Zdaniem ich, opowia- 
danie Krz. musi być zmyślonem, a to z-tej racji, że lubo 
Olechnowicza znają wszyscy, jako zawołanego złodzieja, 
włóczącego się ciągle w okolicach ich wioski, ale niemo- 
żliwem jest, iżby wybierał się on na kradzież do Budzyna, 
ponieważ tytułem ubezpieczenia od kradzieży pobiera od 
wszystkich właścicieli budzynieckich stałe daniny w po- 
staci zboża i innych produktów...” 

Wyrok sądu łomżyńskiego, oparty głównie na eksper- 
tyzie lekarskiej i zeznaniach Bolesława Brzozy, orzekł 
winę wszystkich oskarżonych i skazał Sokołowskiego, ja- 
ko głównego sprawcę premedytowanego morderstwa, na 
18, zaś Wiszowatego i Krzyżewskiego, jako pomocników 
w tej zbrodni, na 16 lat ciężkich robót z pozbawieniem 
wszystkich praw i osiedlenie na zawsze w Syberji. 

Wskutek apelacji oskarżonych, sprawa w mewie będą- 
ca przyszła niedawno pod rozpoznanie I-go departamentu 
karnego tutejszej izby sądowej, gdzie w ebronie skazanych 
występował adw. przys. Pepłowski. 

Rażąca i niepojęta sprzeczność tyłu różnoczasowych ze- 
znań Bolesława Brzozy, łącznie z małoletnością jego, była 
w wymownych ustach obrońcy potężnym argumentem do 
obalenia świadectw tego malca, zwłaszcza w przeciwsta- 
wieniu do znanych już nam zeznań, popierających opo- 
wieść oskarżonego Krzyżewskiego, a niestety, zbyt mało, 
zdaniem obrońcy, uwzględnionych w toku śledztwa, któ- 
re, dzięki temu, zbyt jednostronnym toczyło się torem. 

Z drugiej strony stwierdził obrońca bezzasadność orze- 
czenia lekarskiego o bezwarunkowej natychmiastowości 
zgonu z powodu przeszycia serca, posługując się w tej 
mierze cytatami z medycyny sądowej dra Maschki, który 
przytacza, że obok wypadków natychmiastowego zgonu 
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przy obrażeniach serca, zdarza się też często przeciwnie, 
że ranni z przestrzelonem sercem przechodzą jeszcze po 
kilkaset kroków, wchodzą na schody i wogóle żyją jeszcze 
do kwadransa czasu. 

Izba sądowa, w komplecie, złożonym z pp.: Pistolkorsa, 
Lentza i Smirnowa, przychyliła się do wniosków obrońcy 
i, uchylając zupełnie wyrok I-ej instancji, wszystkich 0- 
skarżonych od wszelkiej odpowiedzialności uwolniła. 

W motywach wyroku izby, ogłoszonych d. 10-go b. m., 
przytoczono, że skoro Brzoza, będąc wogółe siedem razy 
badany w tej sprawie, za każdym razem nietylko uzupeł- 
niał, lecz niekiedy i zasadniczo zmieniał swe zeznania, to 
nie sposób teraz z całą pewnością orzec, czy owe uzupeł- 
nienia i zmiany były wynikiem stopniowego wyswabadza- 
nia się malca z pod panicznego strachu (jak to wnosi sąd 
okręgowy), czy też raczej rodziły się one pod wpływem 
perswazyj ze strony osób, które małoletniego i uierozwi- 
niętego chłopca badały. Z drugiej stromy opowiadania 
Brzozy znajdują zupełne zaprzeczenie w zeznaniachinnych 
świadków, mianowicie Gutowskiej i czworga Zamień- 
skich, o iłe naturalnie zeznaniom tym zawierzyć, W każ- 
dym razie izba sądowa nie decyduje się opezeć oskarżenia 
o tak straszną zbrodnię na samem już zeznaniu dziesię- 
cioletniego dziecka i skutkiem tego skargę apelacyjną 
podsądnych uwzględnia. 

Tak brzmią zasady wyroku izby. Pozwalają one mnie- 
mać, że teraz śledztwo w sprawie tajemniczego zabójstwa 
w Budzynie dalszym potoczy się torem, szukając w innym 
niż dotąd kierunku odpowiedzi na pytanie: „Kto zabójcą?” 

: r. N. 


GIEŁDA; 


Warszawa 29-20 października, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskke brzmiały w 0: 
góle niepemyślnie, zapowiadały bowiem 198.50 na koniec 
listopada r. b., co się równa kursowi 50.3:74 bez kosztów, 
a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tendencja giełdy 
berlińskiej jest słaba z powodu niepomyślnych wiadomo- 
ści z Paryża, według których, papiery rasskie nad Se- 
kwaną są w podaży i zaniedbaniu. Wreszcie mówiono, 
iż kurs Londynu podniósł się wczoraj w Petersburgu po. 
giełdzie do 10.21. Nasze zebranie, wobec tych wiadomo- 
ści, rozpoczęło obroty nader wysokim kursem 50.55 (ró- 
wnia 197.80 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, leez 
obniżyło tę cenę do 50.40 (t. j. 198.40 m. za 100 rs.). 
pod naciskiem podaży, gdy jednak zabrakło oddaweów 
kurs podążył w górę i doszedł do 50.50 (czyli 198 m. za 
100 rs.). Różnice pomiędzy początkowym i końcowym 
kursem krótkiego Berlina tworzyły dziś 5 kop. na-korzyść 
rubli, a przy porównaniu wczorajszego kursa końcowego 55 
kop. na korzyść Berlina. W dostawach robiono dziś bar- 
dzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem stałym w końcu 
marca r. p. po 50.3874 i 50.40, w końca lutego r. p. po 
50.374, 50.40 i 50.45, w końcu styczaia r. p. po 50.40, 
z trzymiesięcznym terminem po 50.50, w końcu listopada 
r. b. po 55.85, 50.40 i 50.424 i z odbiorem codziennym 
za dni kilka po 50.45. 

Waluty obce w średnim, lecz dość żywym rucha. |! Kró- 
tkim Berlinem obracano po 50.55, 50.524, 50.50, 50.474, 
50.45, 50.424, 50.40, 50.45 i 50.50, przeważnie 
po kursie 50.45. Inne niemieckie miasta bankowe z dłu- 
gim terminem brano po 50.35, a krótkoterminowe odda- 
wano po 50.424. Za Londyn krótki w większych sumach 
osiągano 10.224, 10.23 i 10.284. Paryż krótki brano po 
40.90. Wiedeń krótki kupowano po 85.80, 85.85, 85.90, 
85.95 i po 86. 

* W papierach obroty średnie, lecz ospałe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 99 i 98.75, 
względnie do wielkości odcinków, bez odbiorców, Poży- 
czki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103 Il-ej 
em. ipo 105.25 III-ej em. Pożyczki premjowe l-ej em. 
z r. 1864-go ceniono po 286.50, pe 216.50 premjówki 
z r. 1866-go, oraz klisty premjowe szlacheckie po 191.75. 
Pożyczki wewnętrzne 49/, z roku 1887-go ]-ej ser. ceniono 
po 96.35 i po 95.25 trzy następne serje. 

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
102.25 I-ej ser. ipo 102.— cztery następne serje, a u- 
mieszczono kilka tys. rubli l-ej ses. po 102.15, oraz kil- 
kanaście tys: najmłodszej serji po 101.65, 101.70 i po 
101.80, kiłkanaście tys. opatrzonych stemplem niemieckim 
po 101.80. Listy zastawne 5%% m. Warszawy ofiarowano 
po 102.— I-ej, Il-ej i III serji, po 101.35 IV-ej ser., 
po 101.25 V ser. ipo 101.15 VI-ej ser., wzięto zaś kilka 
tysięcy V-ej serji po 100.85 i 100.90. 

Obligów kanalizacyjnych miasta Warszawy można było 
dostać po 101. 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.62%. 

Dziś, z powodu uroczystego święta galowego, ceduły 
urzędowej nie będzie. $ 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, zwyżkowe. 

Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50.65, 
za Londyn krótki 10.24, za Paryż krótki 41.—i za 
Wiedeń krótki 86.15. W. O. 

Okowita. Wiadro 100°% rs. 10.805 netto, Wiadro 
78%, rs, 8.60—29%/,, Dowozy i zapasy mniejsze, Uspo- 
sobienie słabe. 
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Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dnin 23-ym paździenika, 
Na targu zbożowym, wobec nader małych dowozów,  pomiino 
dnia piątkowego, dla handlu. wogóle niekorzystnego, sūspo+ 
sobienie panowało mocne, przy zwyżkowej. tendencji noto+ 
wań. Żyto posznkiwane po cenach wyższych; zą wyborowe 
płacono 89— 91 kóp., za średnie 87—885 kop., ordynaryjnem 
obrotów nie dokonywano. Jęczmień bóż zmiany; browarny po 
82—92 kop. Owies mocno, przy zwyżkowej dążności noto- 
wań, Wyborowy 92—98 Kop. sredni $56—90:kops ordy naa. 
ny 81 do S5 kop. Gryka mocno i zwyżkowo;, płacono 94— 
kop. Dla kaszy jaglanej usposobienie było, też niedo mocniej- 
sze; płacono 99 do 105 kop. stosownie do gatunku. i 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szaWwSko-terespoiskiej, 

Sprawozdanie z d. 27 października . 1892 gy 

wyszło: przyszło pozostaje 
Żyła, „e « + — WAG 11 wagonów 
Owsa ..... 
Mąki żytniej „ » 
Maki pszennaj se 
Kaszy jaglanej , 
Kaszy gryczanej , 


Iykk 700% s*d 
Pszenicyw'« é v 
Jęczmiemia e 
Grochu , 
Gryki , 
Cebuli . 
Fasoli „ 
łoju. « 
Makuchów . e.e 

. Mąki kartoflanej 

Cukru „ « » . » 
Rodzynków. » 
Kukurydzy « e « 
Mąki kukur. . 
Tranu 
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LA OŚ JO A 
Razom . 4 wag. 2 261 wagonów. 
(Ceny zboża wynosiły: 
Pszenica, „ „od do — kop. za pud 
Zyto . ., « «od' 78 do 88 „ 
Jęczmień +. „od 80 do 94 
Owies , , . „od 77 do 94 
Kasza jaglana. od 98 do 106 
Gryka . e . „od 87 do 95 ś 

ŁóUdź 26-go października, — Na tutejszej stacji towarowej 
śprzedano od piątku 1,500 korcy owsa po rs. 2.80 do 2.85, a 
wyborowy po rs. 3.10, oraz kartofli 6 wagonów po ts. 1.65 do 
1.50, Na Starym Rynku sprzedano wczoraj pszenicy 800 korcy 
po rs. 6 do 6.25, żyta 500 korcy po rs. 4.60 do 4.70, . Popyt 
w ogóle dobry. Siano sprzedawano po 105 do 110 kop., słomę 
po 80 do 85 kop., a komiczynę po ts. 1.50 do 1.65. 

Toruń 24 października. — Usposobienie zniżkowe, powietrze 
mroźne. Pszendća tranzyto Dikri 128—182 f. 118—125 mar, 
95—100 kop. ża pud), jasna }ł28—135 f. 120—130 m. 96 kop., 
do rs. 1,04). Żyto tranzyto 128—130 f. 110—117 m. (86 do 
94 kop.). Jęczmień tranzyto .85—120, mar. (68—104 kop.). 
Owies tranzyto 90—95 m. (72—76 kop.). Groch tranzyto 110 
do 140 m: (86 kop. do rs. 1.12), Victorja 140 do 165 m. (rs. 1 
kopi 12 do rs. 1 kop. 88), Rzepak tranzyto 185 do 195 mar. 
(vs. 1.49 do 1.57), Łubin niebieski 74—78 m. (48 do 47 kop.), 
łubin żółty 75—80 m, „(róż kop) Wyka.105 do 110 mar, 
(68—72 kop.). Makuchy rzepakowe 6.60 do 6.80m, (90 kop. 
do'98 kop.), makuchy lniane 6.75—7.00 (rs, 1.08—1,12). Otre- 
by żytnie 4.00 do 4.15 m. (64—66 kop.). Otręby pszenne 3.70 
do.8.90 m, (59—63 kop.). Koniczyna czerwona '30—55 mar, 

rs, 4.81—8,83), koniczyna biała. 35—60 m, (rs. 5.62 do-9.63)4 
ymotka 16 do 29 mar. (rs. 2,58 do 3.21 za pud), , Wszystko za 
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roku jakoś wyjątkowo dobrze są 


Cement. Fabryki w t 
zajęte, mają bowiem ciągle jeszcze obstalunki do załatwienia 
po cenach co prawda nie szczególnych i ekspedycji będą mias 


ły dosyć jeszcze na jakie trzy tygodnie, 


FARO 


Trwałą i dobrego kroju BIE- 
LIZNĘ męzką własnego wy- 
i robu, 


b. pałac Blanka, poleca: 
CHUSTK 


Wielki wybór KRAWATÓW” 
od najtańszych, . -5 
zada a Wisholm 
Wyroby pończosznicze óraz *| 
KAFTANIKI i SPODNIE, 


trykotowe wełniane. 


w iede n. I 


PANTOFLE ffilcowe i ską, | Wyroby 


rzane damskie i męzkie, 


jedwabne i wełniane. 


CHUSTKT do nosa płócienne 
i fantazyjne. 
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Cakier. Bitto przódstawicióli fibrykantów cukru w Ki- 
jowie telegrafuje pod dniem 2i+yni puździern. r. b. o następują- 
cych tranzakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych 

| na tamtejszym rynku eakrowym od d. 15-go do d, 21-go t. m.: 
spekułant rafinerji czerkaskiej 15,000 pudów z odbiorem na 
stacji Ołszaniea na paździermik-grudzień po rs 4.90; spóktlan- 
ei spokulartom 15,000 pudów. na stacji Browki na maj-czer- 
wiec po rs. 5.15 i 10,000 pudów na stacji Proskurów 1a paź- 
dziernik po rs, 4.80; Jeziorna Chrjakowowi 10,200 pudów na 
stacji Biółocrkiów na maj-czerwiec po rs. 5.20, z zapłatą rs, 
2471, po upływie 6-ciu miesięcy; Sosnówka Ohrjakowowi 
20,409 pudów na stacji Źmetynka ńa' tych samych warun 
kach; Szłezynger spekulantowi 30,000 pudów na stacji Win- 
nica na maj-czerwiec po rs. 5:15, z zadatkiem 50 kop.; speku- 
lant, spekulantowi 4, pudów na stacji Kalinówka na gru- 
dzień-styczeń po rs. 4,05, z zadątkiem 35 kop.; Gródek Zajce- 
wowi 10,000 pudów na stacji Proskurów na maj-czerwiec po 
rs, 5.10; rafinerja czerkaska Tulczynowi 15,000 pudów na Sta: 
cji Monasteryszcze: na maj-czerwiec po rs. 5.15, z zadatkiem 
40 kop.; spekulanci spekulantom: 6,000 pudów na stącji Pro- 
skurów na październik po rs. 4.75; 10,000 pudów na stacjach 
kolei fastow skiej na maj-czerwiec pó rs, 5.17'/,, z zadatkióm 
82!/, kopi; 10,000 pudów na stacjach kelei fastowskiej ta 

maj-czerwiec po rs. 5.25, z zadatkiem 15 kop.; 10,000 pudów 
na stacji Popieluchy na maj-czerwiec po rs. 5.15. Ź przy- 

szłej produkcji 1893/94 r.: Januszpol Oharitonience 120,000 

pudów na stacji Olszanka na październik-luty po rs, 5, z Za- 
datkiem rs. 1.50; Kalnik syekulantówi 12,000 pudów na stacji 

Oratowo na wrzesień-sty czeń po ró. 4.20, z zadatkiem 50 kop. 

i 120,000 pudów na stacji Oratowo na wrzesień-grudzień po 

rs. 420, z zadatkiem 50 kop.; Cybulew spekulantowi 50,000 

pudów na stacji Monastyryszcze na wrzesień-kwiecień po 
rs, 4,80, z zadatkiem 30 kop.—Spadły duże śniegi. 


Instytut Gimnastyczno-Leczniczy 


i Szkoła Fechtunków Braci Graff 


1466r 


_— Dr Antoni Chełmiński, akuszer, 
przeniósł się w aleje Jerozolimskie 82. 3955 


Dr. L. TANNENBAUM zamieszkał 
w Warszawie i przyjmuje z chorobami dzieci. 
Przejazd nr. 2. 1457 
- — Dentysta J. Baumgart Marszałkowska 
147 róg Próżnej. 400 3 


MARJA FA ZAROW ICZ 
(Art. Muz.) « 
n siebie lekcyj gry fortepiano- 


udziela na mieście i 


wej Erywańska 5. 4023 
'— Kazimierz Budny adw. przysięgły, po- 
wrócił, Tirębacka 4. 1524r 


Instytuty Leczniczo-Gimnastyczne 
i szkoły fechtunków Miodowa nr 3 i aleja 
Jerozolimska nr 31— PA. Olszewski. 3948 


Jerzy Eliot. 
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A | wi przekłęłdzie: Marji 


I jedwabne ną szyję 


S 


VIII 


Hibiga ang: Lin iA ł  wąćRs,3  kopaBO. 


„ wieść, ds Mii , 


Sisid 


fiui 
$ 3 NU g 


dłach, powieść. Kopt 


Gaute 3. Paz cjonalna nie jest 
garniach. 


1 WODA KO: 


cze m » 
*NAUŁĘBSZYE 


odwrotną pocztą. * 1507r" 


29- października 1892 w 


| 


i 


| 


| 


|. TANIE FIRANKI. MARSZA 
"i| NOWOŚCI WYDAWNICZE 


KSIĘGARNI NAKŁADOWEJ S$. LEWENTALA, 
w Warszawie, Nowy-SŚwiat Wr 41. 
Wybór powieści. Tóm'pióń ; Esteja. Fuga Bacha, powieść. fis. 4 k. 20. - 
wszy Adam Bede, w przekładzie Warr|/ 

lerji Matrenó. ' Rs, £ kop, 50. ? 
= Tom drugi Sóeny t bycia duchownych, 
| brębskiej, 
„go Esteja i Własta. We czworo, powięść Ra. 4, 
Jeż Teodor 'Tomasz. Usżoki, 
y 2.a Wydanie nowe. Rs. 2.. 
||. Kraszewski:-J, Li Wybór pism: Oddzinł 

Li „kartki 2 podróży, ze wstępem 
| -*"krytydziym: Piotra , Chmielowskiego, 

i | stronie” 942, Rs. 8, z przesyiką poczto- 


* Piwańs 0501 /Marrenć Waiesja: Dzieci szczęścia, po- 
colña i krajowe, tąkież -CYm-«« ik 
LINDRY fisónów™ fajo- 

| .adniejszych. 97 


|” Mosso. Ang lo, Profęsor fizjotógji w Tu. 
rybie; Źmużęnić, w tlónaczeniu Mąksy: 
$ ljana Flauma. Rs. 1. 
A Zagórski Włodzimierz. g płonie skrzy» 


. 


Nr 300 


il Idle 


Kapitulna M 3, Telefonu N 406. 
Filja: Nowy-Świat Xx 33 ' 
poleca 


Í i oik 
MIÓD W PATOCE: 441 f. 
Lipcowy ciemńy w. słoikach „ » . 12} 20 
Lipcowy bronczowy , 344.150 208 
Lipcowy żółty ,, pa ««. „174 30 
Eipcowy jasno-z0łty , +. «20 85 
Alkacjowy biały +++ +22 40 


ô 


S8łoiki od miodu nieuszkodzone t wymyte przyj- 
mują się z powrotem: ¢ funtowe po 1$ kop., 1 funto 
we po 24 kop. à ! 
„Miód na wagę w większej ilości fabryka kupuje 
i sprzedaje po cenie bieżącej. 3947 
[RENO 3 ZOO PAY NY NY W | 

— Wobec ujawnionej w ogłoszeniu, zamieszczo- 
nem w Kurjerze warszawskim przez właścicieli hap 
dlu win pod firmią 


BERMAN STEIN ć: Comp.” | 
przestępnej i złej woli przeciwko mnie, a spowodło- 
wanej, jak sądzę, zaprzestaniem reprezentacji tejże 
firmy, co nastąpiło wskutek ciągłych zatargów z od- 
biorcami ich towaru, zawiadamiam, że za szkodliwe 
i uwłaczające mojemu dobremu imieniu i solidności K 
kupieckiej wezwanie, satysfakcji na drodze prawnej 


poszukiwać będę. $ 
Warszawa 27 października 1892, i 
4042 WOJAŻER 4 


Jan Semerzyński. 


4091 Farby do kolorowania fotograńj. Nadzwyczaj 
pięknie po wykończeniu wygląda fotogratja i świa- 
tło jej nie szkodzi, otrzymał skład papieru i przy- 
borów malarskich St. Winiarskiego Nowy-Świat 53. 
— P. P. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiałomić, iż aktem 
notarjalnym przed rejentem Władysławem Rudnic- 
kim w dniu dzisiejszym za nr 1225 zdziałanym, upo- 
ważniłem żonę swoją do zastąpienia mnie we wszel- 
kich interesach moich i podpisywania mnie pr. pro- 
cura, upraszając o zwrócenie uwagi na niżej zamie- 
szczony podpis, pozostaję z uszanowaniem «A 


Benjamin Oxner. 


Ruda Guzowska d. 5 (17) października 1892. 
Żona moja podpisywać będzie: 


115. Oner. 
ANAUERLA 


4043 


piętro.5Z f 


| 


= Za Ocemóm, pówieść. Rs. £ kop. 20. 
Tejże autorki; Kartki z życia kobiety, 
owieść z 52 illustracjami Czesławą 
ankowskiego, na welinie, Rs. 2. 
Rutkowski Jan. Pażęczyna, zbiór nowel z 
6 34 illustracjami Czesława Jankowskie- 
go, na papierze welinowym. Wydanie 
ż s ozdobne, I $ kop. 8o. 4 
acharyasiewicz Jan. Moje szczęście, 
wise. Ra. $ JopaBOwiu a0 
Guyau M. Wychowanie ù dziedziczność, prze” 
| łożył J. K. Potocki. Rs. 4 kop. 25. 
| Konar Alfred. Przed Ślitbosh.. Zbiór nowel 
str, 340, Rs. 4 kop, 20. , i 
Łętowski Juljan. Na Bożym Świecie, no» 
l welle i obrazki. Rs,4. Nobakiemics; no- 
malls i obrazki, Rs, £. Rymale, powieść 


Dat i 

Dr. Ludwik Natanson. Hygiena prakty- 

czna, w- dwóch. częściach. t fts. 5 kop. 
Y 50, z-przesyłką na prowincję Rs. ż. 


Rs. 


owieść tom 


* Bałacki Michał 230000, powieść, Ra. g9/A. Wallace. O cudach i nowoczesnym spi- 
kop. 30. Z-myłów śpołęcznych powieść 
z natury, tom je* 


nału, przełożył J. K. k Rs, 
Ean. 25, y k Potocki. 1 


zes „Zlecenia z prowincji uskuteczniają się także iza zaliczeniem pocztowem. Prze- 
E pocztowa wynosi po kop. 20 od*każdego dzieła, przy p 
1 podauą. Nabywać można we wszystkie 


którem.cena prowin- 
znaczniejszych księ= 
1604r 


| | L/ 
| DLA PAŃ! 
gaga ryż zużyto gorsety, piorę i repa 


Nowolipie 8, mieszkania 11. 


ge 


rylyzmie, m trzeciego 'wydania.orygi- 


agu dnia, zą bardzo tanią opłatą, — 


CRER Filiżanka kosztuje À tylko a kop. 
| _ Przygotowanie {akao kuracyjnego 
j fabr. J. 66 ©, Blooker w Amsterdamie, 
wymaga jednej minuty czasu. 


Sprzedaje się we wszystkich główniej-. 
szych skladach kolonjalnych i apte- 


 cznych.—Skład główny na Królestwo 
Polskieu Józefa Mleinadel, 


| w Warszawie, Królewska Nr 39. 
kra 4 Telefonu M 280. 


gałoca się dla rekonwalescentów 
i dla Pet jako. RY i 


| J UROZOWSKIEGO, 


E  unicza Miodowa Ur S, 
| z poleca 
Tran lekarski biały i źółty, 


p kai 

| ©liwę: Nicejską świeżą. $ 

Esseneje do robienia octu. ię 

Chlorek, Kwas karbolowy. UB 
więk i inne środki po ntekeyjne |. 1489r 

RZ ù PEA A PO RZE: REAR x TEREE ZZ ALTOTZA 

E r ET aSk EEI A R: SGODGANE 

W Dobrach Willanowakih, są | 08: sprzęć o ia aż 

aa tiesne FERRE 
Drzewostan-sogna, dáb, grab, brzoz 
Obejrzeć moźna każdej chwili. Informacji udziela Zarząg Dóbr w i osi k 
wie. i omie Ei hamana A pe dą osobne ogloszenia. 1774 D 


> 4s sę wu ZNA 8 <I <© 7 Er z FR: 
AMEEN ET KES ERT ON ZE ZNA gr 


"P. Śliży ński 


wyuczam 6-iu tańców laadija bh 
szych w 20-tu kilku lekcjach, tak u 
1e, jak Jownieć i zr oma pry watnych. 


AE) ii BU m i 


SÉRIE 


W SOBOTACH g: Powieść odznaezona zaszczytnie na Konkur- 


a | sie „Kurjera Warszawskiego”, z 52 illustra 
(HOPPE). p ay one Orn Jekorgigor 
około Gdańska, w miejsco- £ 
Wości kąpielowej nadmorzem Ę 
Baltyckiem, na wzgórku, z 
pięknym widokiem na morze, $ 
tanio do nabycia (odpowie- 


Ew A EZ 


ksze 


wej $. Lewentala, Nowy-Świat M 


Nagrody rs. 5. 


Dah można ze owraęckih ntin ch | 


% | Skład główny w księgarni ar 
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k 
A 
x 
* | 
LAJ 


3 


Wielki wybór kortowych 


Pantofii Łódzkich 


damskich, męzkich i dziecinnych, a takża 
w. wielkim wyborze KALOSZE posiadą 
na składzie 


WW. EBiEEen". 
àn u _ Chłodna dna 12. __ 1496R 1495R 


Tihe I IM minati 


i medali, mod nakładem księgarni B 


Bolecwicza, Saski Plac Ni 5, sprzedaje się 
po. kop. 25. 1433R 


Z Zn 
EDWARD DUSOGE, 
IWAPWWW - $6WWW AH! Mao Do 
WPROST STRAŻY OGNIOWEJ, 
poleca po nizkich cenąch 
| Kuchenki benzynowe, spirytusowe A Naczynia kuchenne emaljowane i cye 

naftowe. nowe. 


aj kpi do kawy różnych systemów, rapa e po v stalowe do 
ynki do kawy. dusz i bez dusz. 
Piecyki do kawy. Żelazka do wafli i andrutów. 


Noże polowe, deserowe fabryki Gierlach a. — Wanny, Klozety, Pay i t P» 
UGA hlasharskin 1808 


SSN Debowe Posadzki „Mósgin” 


AŻ 


4 i Fryzy, 


py 
NA 
> 


z zupełnie suchego "ma solidnej maszynowej roboty, 
i Temichiócka Mochaniczna - 


a "M KA POSADZEK 
ko U Nemen 


D poczt. st. „Krzómioniec, Wołyńska ia 
KANTOR w pilipennis; Żórawia : M 17. 


ŁAPIŃSKIEGO AUGUSTA i Ski, 


przy ulicy Twardej X 37. 
Ponieważ często dochodziły nas zażalenia, iż skład nasz 
gj główny zanadto jest oddalony, co utrudnia zamówienia, przeto $i 
przy ulicy Brackiej Nr 1S, otworzyliśmy naszą Filję, 
4 która przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres mateęrjałów opa: 
4 lowych wchodzące, — Łapiński Apoust | i S-ka. 1678 


_ W dniu 24-ym Października, idąc ulicami 


dnie na wilłę), 8 mórg grum- Ff | Krakowskiem- Przodmieściem i Królewską, 


zgubiono trzy krzyże i dwa medale, połączo- 


tu, w których 2 morgi zadrze- 
Wionego arku. Wiadomość 
W Biurze Ogłoszeń, Senator" 
j Ska 26, 1508R 


Ne 30, do kapitana Priosłowa, 1817 


ca WEKSEL, 


tekócię russkim, wystawióny przez W. Ma. 


La zlecenie p. J, M. Lano, na rs, 187 
. 50, płatny RO 14 (26) Grudnia 1892, | 
Bo nie ostrzega się niniejszem, aby nikt tes 
stoso nie nabywał, bo płaconym ię. będzie, 
Wne ostrzeżbnie gdzie należy zrobiono, 


2% W. Madler w Łodzi. 


Witet nastepajacego ogioszenia: 


tworzenia kompanji w Paryżu lub 
celem eksploatacji wynalazku wy- 


NAJLEPSZA 
Woda Kolońska Kwiatowa 
IB 4711. 


Bukjaty Nadreńskie 


M M; nie 


w nas c 
niką wanego i doniosłego, poszukuję wspól: AOR, y: g kapr 
B niewielkim kapitałem, Inżynier, po* 
r. {ostante Lwów,” mej em. tak wiele Beljetrop, Konwalja, Ópoponax 


tek tek Nadroński arch A 


s 
Wytwoma, CVEN i tanie per: 
fum, t, chustek. i 
yroby te są do nabycia wo TT 
stkich znaczniejszych perfumerjach i 
składach materjałów sma b ay 
gji i zagranieą, 


Strzedz się należy drania: 


nie mo, MR wszystkie, odrazu odpowiedzieć 
Pliwoś$ = Prosze zatem interegentów o cier- 


w Nisi a, 56 b, m, 0 g. GA po połą 
_ August Gaudron, 
Dwi Popisów w- Warszawie z Leong 
ich z og ędzie z yue Fa awki Warsza- 

Łyżwiarzy w Alejach jazdow skich, 


todróż: napowietrzną ze 


k la 
' w 
Mee yw snego WR 


Rozalja Silberstein, 
Bernard Biebersztein 


1828 s 


ne na jednej .brosży, —Łaskawego znalazcę 
uprasza się o odniesienie na ulicę Źórawią 


Szkoła Tańców 
Wineentego Słowackiego, 


ALI, baletu Teatrów Rządowych Warsza- 
wski dla osób dorosłych, 0 dzielnie dla 
uczniów i uczennic zakładów naukowych i 
dzieci, a także udziela lekcje po BR i 
domach ab śr — Nowy- zi 
mieszkania 9 


aktad Szokai 


Stanislawa Zaborskiego 
w Radomiu. 

ulica Długa, dom Pstrokońskiego, 

poleca wyroby w zákres szczotkarski wcho- 

dzącę. 1478R 


Zakład Stolarski Mebloyy £ 
Jana Barszczewsk 0, 


[] 
| 
mieszczący £ do d. 1 Października 1 
przy ulicy Twardej X 18, przeniesiony _ zo- 
stał na ulicę Marszałkowską M :125, rugie 
wejście Zielna 6 20, poleca meble gotowe 
i przyjmuje obstalunki na całe urządzenia, 


M”* Mercòre, 
Nowy-Świat X 
francuzka arkolN kroju 


i haftów, system, o 

uznany za a mar kroj- 

rzy szkolę jest m su- 
"odd AAN LŚ pen- 


Wok: 


sry ną 
Sonas 


| KALENDARZ ROLNICZY 


A, Strzeleckiego 


na rok 1893-0i, 
do nabycia wọ wszystkich „księgagniach. = 
SA rs, 1 ze kop. osobnej 
odbitce ost owe o rolnika” w 
dwóch znin z 87 ci 2d U. Ku opra- 


wie rs, 1 kop. 60, Kida; słówny, Tea 
N 29, 
K ASS Roberta Bohte, 
Nowy-Świat X 34. 
SPECJALNA FABRYKA ) 
odzona medalami na wystawach Euro- 
pejskich i` Amerykańskich.—- Wyrób piérw- 
szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny. wybór. — 


Cenniki” z rysunkami wysyłają „Się beapła» 
tnie, 592R 


edal 1385 r. 
en REA 


RS” Przyjmuje si renumerata na 
muzykaloy pimuj "MYŻA ” (1803-ci rok ), 
Petersburg, Nowski ENEN M 22. (Maga 
zyn muzyczny A, Büttner), —Cena łoćznie 
B 1a. BO kop. z dostawą do domu. 


SE dajcie bezplalnie 


w redakcji „Mnzy” powy utwór J. Kapry 
śni Ukraiński 


„Pie ie'.—Na przesyłkę za- 
łącza się bojach marek pocztowych po2 k, 1478r 
pink ja RSS PM A 


Lekcyj Tańców 


mdzielam u siebie yj po domach prywatnych i 
bis ia pi w oddzielnych godrigach dla dzieci, 
Elektoralna 53 


sma a plan TA < 
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Składy Materjalów Aptecznychi Farb | 


HENRYKA WELT 


ŁÓW WARSZAWIE. 
| Skład głewny Przejazd 5, dom własny 
o Filja Nalewki Nr f4, wprost Ogrodu Krasińskiego, 
polajotrzymanie na skłąd główny znane ze swej dobroci wyroby toś- 
etowe $t-Petersburskiego Chemicznego Labora- 
terjum, jako to: mydła, wody kolońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, 
eliksiry i t. d., które sprzedają się toro ny i hurtowo po cenach fa- 
rycznyc 
Składy zaopatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodar. 
stwa domowego wehodzące, jak: : 
©łiwę Nicejską wyborową; 
©cety stołowe; « 
Bssencję do robienia octu; ś 
Farbkę do bielizny i iśtrochmal w różnych gatunkach; . 
Proszek perski i dalmacki it. d. 
Polecam równieź świeżo otrzymany Tran leczniczy z Bergen. 
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po 
15 


cenach nizkieh. 2 4 s£ 
A Telefonu Æ 375. Henryk Welt. kę i j 
aT ey E Gotowe SERA Okrycia damskie, Szuby ma wacie, N 25 

NaJ taniej | Wierzchy do futer oraz gotowe Futra i Garniturki agrody PS. e 


futrzane w Nowo-otworzonym Magazynie, 


uiica Zielona X 5, w domu pani Róder, 


. . . 14 
Magazyn Jadwigi Przewóskiej, 
zaopatrzony został po powrocie właścicielki z zagranicy, w modele oraz w znaczny wybór 
4 | pięknych kapeluszy z zagranicznemi dodatkami. 1818 


ARES 


PREMJÓWKI 


na bardzo dogodnych warunkach sprzedaje 


Rossyjski Bank Handlowy. i Komisowy. 
Jeneralna Agentura w Warszawie, Senatorska 17. 
Zadatek rs. 15, resztę wypłaca się dowolnemi ratami od ra. 5 
1 (18) Listopada ciągnienie 
PREMJÓWEK SZLACHECKICH. 


Cała wygrana należy do kupującego, 
z prowincji zadatek rs. 46 nadsyłać pocztą. 1482R 


E 


Pierścionek męzki mat z brylantem, okła | 
dauy mniejszemi brylancikami, pamiątkowy 


75 y : 
H E N N | Zamówienia tak z własny ch jak i powierzony ch materjałów, zgubiono dnia 26 Października, idąc Bracką, 
9 3  wykonywa się z wielką akuratnością. Skład warsztatu z doboro= | Placem św. Aleksandra, Nowym-Światem.— 


Marszałkowska 99 Łaskawy znalazca raczy odnieść za powyże 
drugi dom od kolei. j szą nagrodą, Bracka 4, Wdowiński, 1822" ` 


róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (Stara Poczta), poleca Szanownej Publiczności wielki wybór 


ET Ubiorów mekich oraz materjałów zagranicznych i krajowych na obstalunek, na sez jesienny i zimowy. —Ceny nizkie state, kJ 


wych ezeladzi daje pewność dokładnej i trwałej roboty. 1795 


a malowac ze Ś akład froeblowski Jadwigi Chrząszczewe i 
| soba posiadająca gruntownie z konwer- skiej przyjmuję dzieci, pół-pensjonarzy, wy 
Diiia Język trancuzki, niemiecki, russki wy- | chowawczynie. Nowy-Świat 21. 83065 ~ 
Zielna 17, mieszkania 17. 34804 | przejde zemście cym H | Ee lekcje rysunków i malowania n 
Kopdydat matematyki uniwersytetu peter- | Nauczycielek, Królewska N+37. -33847 | £zporcelanie. Wspólna % 14, m. 6. 35202 _ | 
sburskiego udziela lekcyj. Smolna 25; mie- | Pociui a daan u akład froeblowski Marji Keller, Senator- | 
32361 | F 


i 

| 

| 
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Ta siążkę podręcznik, aby niec zasadę -n mr 707 TWE WYZN :| język niemiecki do konwersacji. Oferty przyj. | *—— p S 
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Med. inteligentna osoba z językiem fran- 
cuskim poszuktje żajęcia w handla. Má- 
żowiecka 20, m. 22, 35017 


iemka w mówiąca po polsku poszukuje miej- 
sca do małych dzieci lub do zarządu w du- 
in domu. Oferty dla „M. H. 24” przyjmuje 
uijer Warszawski, 35091 


grodnik-pszczelarz, kawaler, gruntownie 
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soba z gimnazjalnem wy kształceniem 
Lorek Kada r sklepie tub ; a „dzisćni 
Now Nowy-Świat 44—3. 


tez zarazem zyc sh SĘ % pô- 
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runtównić na gospodarstwie wiejskiem 
nejskiom, życzyłaby sobie przyjąć obowią- 
K do osoby pojedyńczej tu lub na wyjazd 
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+ na ulicę Złotą M 37, mieszkania 3, żrana 
ja 98.10 do 12-ej i od 4 do 6-ej wieczorem. 50110 
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ni, yazystkiego. Ulica Krucza Nè 12, mieszka- 
X 34973 


b) Zaofiarowane. 
) Spe cjalistzi i szwaczki bielizny dam- 
A): są poszukiwane. Nowy-Świat 33, 
grierwsza Warszawska Konkturencja”, godz, 
ter. -0j po poł. 34913 
de ubjekt zdolny, krojczy bielizny, spe- 
cjalisra i chłopiec z przyzwoitego domu są 
Oszukiwani. Nowy -Swiat 383, „Pierwsza 
Arszawska Konkurencja”, godz. 5—7-ej po 
boludniu 34912 


ona niemka potrzebna zaraz. Wiadomość: 
N Zórawi in 30, „mieszkania 11. 35157 
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tat: nicmka z z russkim potrzebna. 
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ona francuzka w średnim wieku potrzebna 
lzaraz. Aleja Jerozolimska 58, m. 13, 35171 


Di magazynu sukien Marie Cócite, Nowo- 
Bonatorska Xè 9, potrzebne b. zdolne gy 
do 20 wykofczania , spódnic, 34964 


m krawiecczyzny potrzebna podrączńa.— 
O Wąski Dunaj 45, m. 6. 36206 
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üa maszynistka. lektoralna Nè 8, m. 3, 
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| Li szynistki do bielizny potrzebne zaraz, 
J. Billing, Marszałkowska 129. 34076 
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Polaka, pp i szycie, Podwale M 14, mie- 
szsania 1 34823 
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nia aan 5t 
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| wysoką, 


„PORRKA PJ 11 
leje Jerozolimskie 74, m,1. Pierwszy U i ia 1 
kaw drobiu sos 36001 Kobe A Nowy dwit 34 m EE PRAIS, 4 
ardzo aję ę złotą, | yupie o 
R) zera io ay wyc aes | Kozie ami src, ika, m z 


z brylantami lolowii bA próby fzolorowami ka- 
mieniami, pierścionki 56 od rs, 2kop. 80, 
ślu Mao ORAA ata od 14.0: 4 d. Ku uję sre- 
bro, złoto, zamieniam' na nowe. Przyjmuję wszel- 
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
a reparacje, Soad etile, stobrzenie; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie, Oraczawski, 
jubiłor, Nowy-Świst M 36, 1802 


pibijoteka techniczna, chemiczna, ogrodni- 
CZA, W niemieckim, francuskim, angielskim. 
Żórawia 34, mieszkania 8, 85151 


pard sz szafy i bufet zdatny do cukierni lub 
restauracji, do sprzedania. Leszno M 28, w 
cukierni, 34925 
duński, ładny ok 
Dzyrzodania i tanio, inning 1 
m 


błonnę, 
Dy, sprzedania 20,000 róż EEIT i SZCZE- 
100 sztuk dwuletnich rubla, trzyle- 


tatek rubel kopiejek pięćdziesiąt. Wisdomość 
w bufecie stacji i bowiem 


De [e zfęredania rzeczy i i szopy, 
3 palta, 2 surduty, 2 pary epoletów, bot- 
wórty, bielizna systomu Jaegefa. Tamżo Sza- 
fa, komoda i paltocik kortowy za rs. 5, Wiel- 
ka Nii N 38, m. 2%. 34518 


pe SOE >- e 
pasme opalowe sosnowe w dobrym gatun- 
ku po rs. 11 za E sprzedaję się w skła- 
dzie Kazimierza liczka, Ulica Tamka 
róg Koloa Solca Ne 68. 33845 
0* wa szyhcie zimowe i mundur, dla studenta 


uniwersytetu do nabyeia. Cena przystępna. 
Hoża 160, prawa oficyna, 1-sze piętro. 30r 
De, zprzedania sprzedania fortepian, kredens, stół i 
sofa. Leszno M 02, m. 6. 36104 


o sprzedania Biurko oraechowe, stolik o- 
Dźiodiony franeuskiemi bronzami, lańdszaf- 
ty. Wspólna. 28, m. 20; 35095 


skie raniczne, nowe. szezipło, | 
sprzedam eD ETNEN. 5—37. 36052 | 
rr jablek i gruszek, zdatne do szcze- 


pienia, niedrogo chcę kupić po kilka tysię- 
od „Dzi- 


czystej rasy; da 
gr przez 


cy Sztuk. Oferty przyjmuje Kurjer 


caki” 
je sprzedania gardoroba ba różnóge r 5 rodz 
noszona, mundur ucznia klas Łóżko 
żelazne dziecięce, _Ksakowskio- sa ko todcie 
74, m. 7, w podwórzu, 35166 
Fortepian “fabryki Zakrzewskiego z molo- 
dyjuym tonem od A, dó C. do sprzedania za 
130 rs, Nowolipki N i6, „m. 20. 34827 
oriepian do sprzedania mało al Gazy. - 
Chmielna 10, m. 5% 34622 
utro szopy i palto Tuti do sprzedania. 
FOX Niecsia A: Ul. Niecała A 4, m. 5. 34980 
pntro, palto Kada, PUJ okoafkio i okrycia jesienne do 
sprzedania, Krucza 40, m. 13, 31820 


ortepian Maiockiego w dobrym stanie do | 
F sprzedania, Krucza 82—4. 84600 


Potro damskie nowe, wółnianym adamasz- | 
kiem kryte, lisy, z kołnierzem i mufką so- 
bolową, na szczupli. aur Po 150 rs. Tamże $20- | 
py i koźuszek męzkie, wano, Od 11 do | 
Krakowskie. Przodtn oście 15 mieszka. | 


„hę Misio" UI] 


ortepia kocia fistiarmonję sprzeda je, | 

Forydsieciawi: am rs. 4. Jerozo naka BU 

Strzelecki, p 
aeton używany; moony, i "tanio 
sprzedam, la- 


Nowolipie X 80, wprost 
35207 


znej; 


ortepian, szkatułkę grającą, "lankastrów- 
| EZ szabię starożytną, Senatorska 9, miesz: 
kania 3. 34906 


m—o e w w w, 
ortepian czarny, ton piękny, rs. 200. Mar- | 
Falkowska 94, m mieszk. 14." 34090 

T utro szopy szopy w dobrym st: stanie 25 rs, Miodo* | 
Ema», m. 5, 35044 

T utro damskłe do Gprzóć sprzedania, a. Świętokrzyz- 
Fire 22, m. 12, 356117 

putro niedźwiedzie w dobrym stanie do 

sprzedania tanio. Krakowskie-Przedmieście 
Ñ 4 fabryka wt eoet 34223 

Fortepian Cza czarn a: iy, krótki, do DARER za 

100 rubli. Nowolipie 29, m, 3, 34918 


ortepian zagraniczny w -. dóbryta  etJnie, 
nowego fasonu, sprzedam. 26 51, 
m, 10. 50 


orte: machoniówy w SANTT S eaaa 
Fstanis do sprzedania. Ohmielna Nè i m. 25; 
od 12 do 3-ej. 3430 


u fortepiany, pianina ecru zamie- 
Ko Ra reparaejo przyjmuję. Ulica Pań- 
E ACZ -. | MEK 

Koń wierzchowy do sprzedania, jako zbyte- 
Ney. Wiadomość: y$ k Litewski, rota nie- 
szeregowa. _34880 — — 

u sprzedaję, zamieniam wszolkich sy- sy- 
Kane maszyny "do szycia, Dzika 20, mie- 
szkania 84, 34363 
Kay ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 


przyrządem, jedynie za Sikorski, Ce- 
ny niskie. Marszałkowska 126, 24412 


| 


| 


z kieratem i transmisją 
górną. Wiadomość: Aleja Jerozolimska M 84, 
mieszkania 5. 35101 


kzpusta na pudy i i kopy w Grochowie, na- 
przeciwko fabryki świec W-go Hocha, Wia- 
domość u rządcy folwarku. Tamże jest do wy- 


poztęsenie ogród owocowo-warzywny Ž cie- 
plarnią, 35164 


rze piękne amatorskie razem lub poje- 
Ta dö sprzedania, dorosdliaska : 78, 
m. 12. - 3477r 

aretika dwuosobowa I sanki petersburski 
kum z liberją tamio do dpresdwnia, Jacka 2 
u stróża. 


p AERO OCAANIĄ, 

Leiri Hilkner, Krakowskie-Przedmieście . 
5, poleca łyżwy metalowe damski6 i męz- 

kie w wielkim ` wyborze. 342Ar 


+ P kontro 
dlach detalicznych jaknajdokładni 


wpływy 
kasowe i uniemożliwiające wszelkie naduży= 
cia, a ewentualnie wykazujące każdorażowy 
niedobór kasowy, 3423r 


udwik Hilkner, Krakowskie-Przedmieście 


an: 5, poleca maszynki do czyszczenia kno- 


— '„KEWREMÓWĘZE 4 8 19. O 
E w dębowych ramach 5/, łokcia i zło- 

gonych, łóżka machoniowe angielskie z ma- 
teracami, szafa, bibljoteka orzeehowa, seafa 
jesionowa rozbierana, stół jesion adalay 
Piękna 5, mieszkania 8, do 12-ej, 
5=T-ej. 35450 


wo, buduarow inetowe, do jadałnż- 
| tre oraz inne Sable Topias 3 


otą a Sienną, mieszkania 15, Taj 
ma, parter. 
fgeble tanio, Komp 


wa zbio, do 
ne me w całości lub ała 
Robota trwała. Mokotowska 59, z 


Mi ZE mało 


aszyna d ożna W helora- W: 
Mic zma 5 R Saina W rm 
ebłe 2 pi ojów tamio de 
r a arat re pr ea 
"HG 28, drugie podwórze, drugie pię- 
ott 
zegarki fote i srebrne. 


KEG Ignacy |'Pagmejm. | i PER 
ucza szesłotg do zę Persei, 


10, stróż wskaże. 


Po o zanne. ain MORE 
Ą zdobny kredens 200, gzymsy złocone 
Mate dębowe. Piękne 13—1. 13—1. 


toman gustowną sprzedam 8 m tawie. 
| Oiowskierrowimieście | 38.30), m. kl. 34620 


SŁ 


| pianta a REZ krzykowanych, w 

znacznym wy sprzedaje poó conach naj- 
rzystępniejszych A. Jasna 3. 

fabryka. Cwi 


pianino Kralls-Seidiera do syssedania za Seidiora do. sprzedania za 
rs, 230, Długa 25, w. lombardzire. 


pam, do sprzedaniu za bardzo przystępną 
ceng 
poszukuje si urżądzonia sł-lepowego.— 
R. Nalewki 36 38 28, m, a 35000 $ 
ee żelazna, zdatma do wytłaczania rze pa- 


r 


+4l 


cza. o 
pł ię a szafowy z pom pką, w dobry Gi sta- 
nie, do sprzedania za czwaróą część warto« 
ści. Marszałkowska 53. Wiadęrność w kanto- 
rze fabryki, 
otnnda na lisach, czarno pad na = 
średnią, do sprzedania, 0.00 
od godz. 11-ej 


Reer ze używany, na gumże ee 
cznej, do sprzedania, W iademość: Królew= 


IMIE 


ska 10, u SZWRJCATA. 35168 
o gl oai się meble, Poka 58, 


mh m i r w A 
Sprzedaję lustra womeau, weneckie, stolik 
kart toaletowy, biurko, ;żyrandol antyk, 
szubę damską lisową. Ulica Włodzimierską 
1—8,. 34539 
szlafrok bardzo <A n A plaszow y bordeaux, 
N rzybiany matórją ró Z do sprzedania, 
iadomość: Niecała 8 4, m. 4. 35155 _ 


$ odam « 43 : zeszyt „Wielkiej Encyklope- 


i Ilustrowanej”, „Ency kkłopedję medycyny 


EEA". ilustrowane niemieckie pisma 
„Zur Guten Stunde” za 189brok. Wspólna 23, 
m. 20- 3518? 


Gliczny, młody dog do sprzedania. 
Sis 20, m. 9. 3509 


orfu opalowego dwa wagony częściowo 
Piza tanio. Chmielna 5—37. 35061 


nio sprzedam szafy, łóżka, komody. Czy- 
sta 6, u stolarza, 385211 


anio sprzedam palto męzkie zimowe. Czy- 

Tax 6, m. 24. 359215 
M, sprzedaję fortepian. Złota 32, 

W: 10 do 4-ej, u stróża. 33944 


ózek dziecinny biały za 8 rs. do sprzeda- 
nia. Jerozólimska 87—22. 356123 


— sc poboczem 


Chmiel- 
0 


Więżce metalowe paryskie, wieńce Makar- 
ta, nadeszły w wielkim wyborze po cenach 
niskich do hurtowo-detalicznego składu T. 
Kozłowskiego, Wierzbowa 8, gmach teatru, 
wprost Niecałej, Uprasza się zwrócić uwagę 
na firmę i adres. 35118 


zorze driednć rasa E E N | rr ry R RÓB 
idok 7, m. 9. Do wynajęcia zaraz kuch- 
nia, przedpokój, dwa pokoje elegancko u- 
meblowane. Tamże do sprzedania biurko męz- 
kie b. piękne. Zgłosić się od 8 do 10-ej i 3 do 
5-ej po południu. 34866 


Interesa handl. i majątk. 


Sprzedam magiel za 120 rs., w dobrym 
A stanie. Brukowa Ne 32. j 34738 


Z ALA SĄ L zzz 
Do sprzedania dom murowany na Pradze 
przy ul, Grochowskiej 9, dochodu rocznie 
rs. 2,200. Wiadomość u właściciela, 33049 
Dobry interes! dla człowieka obrotnego w 
ewnym wieku! Z powodu okoliczności fa- 
milijnych jest do odstąpienia zaraz tanio ma- 
jąteczek ziemski w prześlicznej lesisto-gór- 
skiej okolicy, w Kieleckiem; włók 12, gleba 
pszenna, rozległe łąki, dochodów stałych z ko- 
R i innych przemysłowych około 2, a może 
yć i do 3 tysięcy rubli rocznie. Interes bez 
blagi prawdziwie dobry. Szczegółów udziela 
księgarnia Paprockiego, Nowy-Świat 41. Po- 
średnictwo wyłączone. 85214 
Henga win krymskich, towarów kolonjal- 
nych, odstąpię tanio. Wiadomość: Długa 
38 42, mieszkania X 68, od 12 do 1-ej. 35097 
| 5 papę omów z 14-letnią praktyką i 
kilkoma tysiącami rubli kapitału, życzyłby 
wejść jako wspólnik do fabryki lub interesu 


„przemysłowego, NĄ branży żelaznej. 


Qiterty p i składać w kantorze Kurjera 
pod lit. „W. 840.” 34537 


Bas Świetny. Zakład cukierniczy z bilar- 
dem z powodu choroby do sprzedania. Ku- 
pujący może na miejscu posiedzieć do woli ile 
zechce, aby się przekonać jak interes idzie. 
Mogą być osoby niefachowe. Wiadomość: 
Chmielna 62, m. 18. w 34596 


zg ajenturowy poszukuje współpraco- 
wnika na wyjazdy i inkasa. Kaucja wyma- 
galna. Oferty serjozne, curiculum vitae, poste- 
restante Łowicz 600, 35160 


toby z panów obywateli zechciał dostar- 
cząć stale masła, raczy zgłosić się na ulicę 
Karmelicką N 7, m. 6. 35108 
"ma do sprzedania. Próżna P à 
pee do sprzedania. Krochmalna X 18, 
35210 
Maiara do sprzedania, komorne tanie, — 
hmielna XM 18. 


LD gó MAKE... KPB 
pasie do sprzedania, Ulica Pańska N 3. 
34481 


ofc o i 
Na spłatę z pierwszego numeru hypoteki 

8,000, potrzeba rs, 5,000. Wiadomość: Wi- 
dok M 1, m. 18. 35106 


ceszukuję kupna majątku rozległości oko- 
Pr 25 włók, bez serwitutów, w bliskości stą- 
cji kolei żelaznej, w Królestwie Polskiem, z 
dobremi budynkami. Opisy szczegółowe i wa- 
runki nadsyłać lub zgłaszać się osobiście pod 
adresem: Winogradow, Warszawa, Marszał- 
kowska 92. Pośrednictwo wyłącza się. 34557 
plac do wynajęcia, Instytutowa 4, obecnie 

zajmowany przez kantor wynajmu ekwipa- 
ży W-go Jamiołkowskiego. Wiadomość: Mio- 
dowa 15, w biurze właściciela domu. 348833 
Nazecja do sprzedania lub wydzierża- 

wienia. Tamże potrzebny kucharz i bufeto- 

34997 


Ga mączno - kolonjalny bez odstępnego 
sprzędam za własną cene. Marszałkowska 
N 90. 34920 


wa. Ulica Długa M 20. 


robioną klijentelą, targi dobre, sprzedam 
tanio. Szpitalna N 2 84919 

‘klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Śnia. Koszykowa Nè 36, 35037 
—- WOW PE A EO a a 
yy wiktuałów do sprzedania z powodu 

słabości. W1. Grzybowska Ne 72. 35039 


Sklepik wiktuałów do sprzedania bardzo ta- 
mio z powodu niemożności prowadzenia je- 
dnej osobie. Śliska 43. 34829 

klep spożywczy do sprzedania. Ulica Żóra- 
Świa M 6. 34430 
Gz wiktuałów do sprzedania z powo- 

du zmiany interesów. Ulica Ogrodowa 
V 81, 34830 


W drukarni 


p i 
Sklep mączno-kolonjalny kilkoletni, z wy- | 


kład materjałów aptecznych z fabryką wód 

gazowych w powiatowem mieście Kole, gu- 
bernji kaliskiej, zaraz do sprzedania skutkiem 
zmiany warunków. Prosperuje korzystnie lat 
sześć w najlepszym punkcie miasta, klijentela 
wyrobiona, urządzenie eleganckie, zaopatrzo- 
ny dostatnio w towary. Bliższych szczegółów 
udzielają pp. Jakobson et Biernacki, SR 
Warszawa, Senatorska 29, lub sam właścicie. 
Jan Drege, Koło. piast gas 3454r 
Sklep spożywczy do odstąpienia w każdym 

czasie z powodu zmiany interesów, za War- 
szawą;, w łabryce. Wiadomość: ulica Długa 
M 10, m. 39. 38063 


Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia z powodu niemożności prowadzenia je- 
dnej osobie. Cena nader przystępna, Ordyna- 
cka 7, w sklepie. 1784020 ~ 
Sep norymbersko-łokciowy do sprzedania. 

Wiadomość w sklepie, Chłodna 34064 


klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia. Chmielna M 16. 34863 
qala piwa z wyrobioną klijentelą do sprze- 
dania. Wiadomość w składzie win, Wierz- 
bowa X 3, od 8 do 10-ej wieczorem, 34199 


kład węgli do sprzedania z powodu zmia- 
Yny interesu. Nowolipki 55, 35145 


oker spożywczo-dystrybucyjny sprzedam. 
Wiadomość: Marszałkowska róg Pięknej, w 
35182 
klep kolonjalny jest do sprzedania. Grzy- 
bowska Xe 23, 35184 


Sklep dystrybucyjno-spożywczy do >. c łęgi 
nia, Krucza Ne 20. 351 
klep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
nia, Senatorska X 3. 35200 


klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Snia przy ulicy Podwale X 19, z powodu 
wyjnzdu na wieś. 35212 


klep mydlarsko-spoż wczo-dystrybucyjny 
Sao sprzedauia zaraz. Wiadomość: Marszał- 
kowska M 75, w jatce rzeźniczej, do godziny 
12-ej. 35116 


kład węgli do wynajęcia zaraz, Mosto- 
wa 24. Gospodarz, Stare-Miasto 4—6, 35096 


—a 


mydlarni Sliwowskiego. 


klep spożywczy tanio sprzedam z powodu 
Świnie, dla dwóch osób mieszkanie w 
sklepie; komorne rs. 12 miesięcznie, Elekto- 
ralna M 49. 35088 


W bliskości Warszawy jest do wydzierża- 
wienia mała kolonijka z lasem, ogrodem 
i mieszkaniem. Biorący nic nie A AE: 
wkładać, prócz pracy. Żórawia Xe 6, m. 14, 
od 8 do 10-ej zrana. 35195 
HA mej zmiany Tosu, jest do sprzedania 
zaraz sklep dystrybucyjno-spożywczy, Wia- 
domość u stolarza Sobocińskiego, br "wią 


ska XM 50. 
l owodu zwijającego się gospodarstwa są 


o sprzedania: „Dobra Glinki”, odiegłe od 
budującej się kolei Nadnarwiańskiej 3 mile, 
stacja Ostrołęka, od szosy petersburskiej 1 
rzeki spławnej Narwi 1 mila, stacja pocztowo- 
telegraficzna Różan. Ogólnej rozległości włók 
54, bez służebności. Dom mieszkalny i wszel- 
kie zabudowania w bardzo dobrym stanie; o- 
grody duże i piękne. Wiadomość na miejscu 
lub w Warszawie, ulica Marszałkowska 60, 
m. 5, u właściciela. 34190 _ 
1.006 rubli potrzeba na pierwszy numer 
Í, hypoteki. Oferty przyjmuje Kurjer 

| pod lit. „1,000 Z. F.” 35134 

rubli ulokuję na dom w Warsza- 
5,00 wie, pierwszy numer lub zaraz po 
Towarzystwie. Ulica Solna M 8, mieszka- 
nia 25. 35126 


Lokale 
| A. Wróblewski iS-ka, zakład przewo- 
| A) zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy* 
| Świat 12. Załatwia przeprowadzki, T niie 
nia, przewóz mebli, 3418r 
| Przeprowadzki, opakowania mebli i 
Dosi towarów najtaniej załatwia kan- 
| j j 
nor przewozowy Henryka Fruchtmana, Sena- 
torska 36, telefonu M 679. . 31957 __ 
| D W.Zakorski. Kantor przewozowy, Kra- 
kowskie - Przedmieście €0. Uskutecznia 
| przeprowadzki, cpakowania i przewóz mebli 
| towarów, po cenach umiarkowanych, 31049 


ZZA AOI POWA 13 
hmieina 7.— Zaraz do odnajęcia 6 pokoi, 

(nfedockój, z kuchnią. Dom skanalizowa- 

ny. ` 54754 

| fla kobiet dobrze wychowanych, pokoje ró- 
żnej wielkości, z meblami i bez, z całodzien- 

nem utrzymaniem, są do wynajęcia, Marszał. 

kowska 64, m. 8. , 3467r 


| pla panienki lub starszej kobiety osobn 
| pokoik, z całodzieńnem utrzymaniem, lob 
też pomieszczenie dla panienki. Hortensja 
5—19, parter. 35175 


- a 
| pla nauczycielek lub pań za domem pracu- 
| Djacych mieszkanie, Krucza 38, m. 11. 35087 


pza ładne poroja umeblowane, przedpokój, 
| jusluga. Chmielna 49, m. 46. 35203 

wa pokoje z przedpokojem, umebłowane. 
| Dior Se, 41, m. 3, 3489) 


$ 
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| jesan, dwa lub trzy pokoje z meblami, ustus. 
| 
I 
| 
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| 
| 
| 
| 
| 
| 
| na 2-m piętrze. Aleje Jerozolimskie 35, mie- 
34439 
ji 
| 
|| 


i 
i 
k 
| 


gą, w miejscu obiady domowe. Marszałkow- 
LI RL M OPRAW aż. b SAR 
obieta sama dostanie kuchnię za obsłu- 
Dee. Hoża 13, m. 24. 8476r 
TA za usługę oddam. Hoża 14, mie- 
| edzarycyś przy familji, dla przyzwoitej 
osoby, Stare-Miasto Nè 27, mieszk. 6, dom 
Sz mr wole WEAK) _.„OKABIA 
Oś f-go listopada potrzebuję pokoju i ku- 
chni, na dole. Proszę dać wiadomość: ulica 
Wielka X 83, sklepu X 5. 34840 


| 
pokój umeblowany dla kobiety, z utrzyma- | 
niem lub bez, do wynujęcia, Chłodna 52, 
mieszkania 7, od godziny 4-ej, 34588 
tępe dla dwóch panienek, przy | 
kobiecie inteligentnej—może być z herbatą, 
do 1-0), Sosnowa M 11 m.24. ' 35035 | 
| kertering yt jest dla małżeństwa na mie- | 
| 


szkanie kuchnia za usługę. Wiadomość 
przy ulicy Prostej X 5, lub Pańska 60, mie- 
mieszkania 15. 35085 


okój przy familji, może być całodzienne | 
utrzymanie, Elektoralna 7, m. 38. . 35180 | 


iwnice obszerne, przydatne na wina lub | 
‘piwo, do wynajęcia w każdym czasie za 
przystępną cenę. Ulica Długa M 46. 35142 

okój przy familji za rs. 6, lub pokoik za | 
Psio. to. Dobra 32, m. 41.' | 185089 


F kój 5 rs. miesięcznie, dla kobiety cały | 
dzień zajętej za domem. Złota 34, mieszka- | 
nia 5. 34904 


pokój z opałem, samowarem, usługą, może 
być z meblami lub bez. Smolna 24, mieszka- | 
nia 7. ' 36148 


pokój do wynajęcia, duży, umeblowany, Z 
usługą, dla inteligentnej osoby. Widok 8, | 
mieszkania 1. 35102 | 


Pewnie dla panienki u małżeństwa 
bezdzietnego niemieckiego, rs, 240 rocznie, 
UL Hr. Berga X 9, m. 8. 35167 


pad odka ana nor tg w a] 


omieszczenie z konwersacją francuzką i | 
fortepianem, dla kształcących się panienek, | 
Hoża 21, m, 6. "85143 | 
okój frontowy, z całodziennem utrzyma- 
fnion do wynajęcia, dla osoby dobrze wycho- | 
wanej lub dwóch panienek. Plac św. Ale- | 
ksandra 14—6, __ ni 88746 
okoik z przedpokoikiem do wynajęcia za- 
TAZ, za 6 TS., wejście osobne. Krak.-Przedm, 
38.2, m. 9. AEREN a iE 
pomiezczcnie dla panienki, gimnazistka, | 
konwersacja fraucuzka, niemiecka, forte- | 
pian na miejscu. Warunki przystępue, Be- | 
dnarska 24, m, 23. 34569 | 
inteligentnej rodzinie pokój do wyna- | 
F łe. Umieszczenie dla Penit. Jerozo- | 


limska 27—12. 


s== o trzech oknach, frontowy, z meblami 
lub bez. Od 1 listopada, Hortensja X 5, 


mieszkania 8. Tamże obiady zdrowo -przyrzą- 
dzone. 34813 


anio do najęcia lokal na restaurację, punkt 

wyborny, gdzie już była lat kilkanaście, od 
1 kwietnia lub 1 lipca 93 r. Oferty proszę 
zostawiać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. F. P. 100. 34606 


powodu wyjazdu, odnajmuje się zaraz z 
ustępstwem mieszkanie, z trzech pokoi, 
przedpokoju, kuchni, waterklozetu i spiżarni, 


szkania 16. 


„pokoje duże, widne, z alkową, wspólnym 

przedpokojem, z meblami, może być z samo- 
warem i usługą od 1 listopada, 20 rs, miesię- 
cznie. Hoża 10, m. 8. 34522 


D oniesienia rozmaite. 


A) Wianki metalowe bardze tanio sprze- 
daje główny skład w Warszawie F. Ko- 
złowskiego Magazyn lamp, szkła, fajansu, 
porcelany, Rymarska 7, róg Leszna. 33773- 

Massażystka Marja Kowalska zatwier- 
Pm przez urząd lekarski, massuje spe- 
kobiety. Krakowskie-Przed- 

__ 81770 

| Kort ENY gazety B. Hersego, 
rzyjmuje suknie i okrycia do roboty, fa- 
soni Kea eN rs. 4. Wielka 38, m. 229, 34759 


pęsszerka Dombrowicz, b. starsza przytuł- 
tb 


cjalnie dzieci i 
mieście 17, mieszkania 6. 


ołożniczego, przyjmuje chore panie, ja- 
o zamówienia w miejscu i na wyjazd, 
Złota 4,_ przy Marszałkowskiej, 2.868 
Po 30 kop. ubieram kapelusze: Karme- 
licka Ni 7, m. 6. 35107. 
mja odróżnienia cech na opakowaniach, 
Diywietach i banderolach mydeł gliceryno- 
wych moich od wyrobów innych fabryi a 
zwłaszcza dla odróżnienia od zatwierdzonej 


3420rtr 


zzz - - — <a dł 


| Vniej. Marszałkowska 120. 


| Bracką 6, m. 11, za nagrodą. 


J[osBo1eH0 I[ensypoo Bapmaza 17 (29) Owraópa 1892 r. 


Nr 300 


ko. Kto chce, niech zad; jak t 
spazedaje materjały szkolne skład pep 
Rajczaka, Miodowa 12, wprost sądu. 3520 
zh Karpińska przyjmuje pani 

isłabość i kurację od 10 rubli z umiesz 
niem dziecka. Elektoralna 19. 32330 


abryka wyrobów  platerowanych G. 

szkowskięgo i Godyckiego, Żabia 9, wj 
dwórzu. Poleca: łyżki, widelce, noże, łyżed 
Lichtarze, kandelabry, serwisy. Tace, cuk 
nice, patery, etażery, Komplety wyprav 
od rs. 50. Wszełkie wyroby piaterowand 


| cenach 30% niższych od obecnie praktyko 


nych. Uskutecznia się reparacje i odno ra 
nia zużytych przedmiotów. Groszkowski i% 
dycki, Żabia 9, w podwórzu, Fabryka skl 
38249 
. r 
stowne, niedrogo. M 
cała 10, pracownia Kazimiery. 347034 
boże r haftn 4 rs. miesięcznie. Chmie 
10—15, wiadomość do 12-ej. 35208 
Nagrody rubli 25! Zginał wyżeł czarnyś 
ter. Kto wskaże gdzie się zvajduje lub 6 
prowadzi do składu szkła i porcelany Pf 
jazd Ni 1, otrzyma powyższą nagrodę. 884. 
0: 30 kop. ubieram kapelusze podług m j 
świeźszych fasonów, Ul. Marszałkow 
36 188, m, 11. 


bicia, ceraty, wycieraczki, rolety, nają 
33761 
strzeżenie. Kupujący „Exsiccator” 
winien żądać rachunku, na którym umi 
szczone herb Państwa, marka fabryczna, 
aż pł b razie narażony na stratę, gó 
upuje falsyfikat. — Ritter, Marszałkow 
117. Broszura bezpłatnie. 34076 
Don prywatne, zdrowe, smaczne, od 6 
rubli miesięcznie, Bednarska 24, mies: 
nia 23. 34830 $ 


(Pady prywatne od 20 do 30 kop, SZĄ 
talna 4, mieszk, 15. 35183 


gd 15-go listopoda poszukuje się w do 
prywatnym wspólnych lekcyj tańco, 0 
trzech panienek. Zgłoszenia piśmienne 
ulicę Złotą 26, m. 1. 35125 
Wogezy prywatne, Czysta 6, m. 24. | ja 
35216 
rzyjmują się rotundy z białych baram 
do czyszczenia, mufki, kołnierze i czap 
boa, oraz kołnierze bobrowe i mufki bobro 
Ulica Chmielna M 3. Sklep spożywczy. ) 
ies, chart przybłąkany, brązowy, białe pi 
si koniec ogonka i pazury, Szpitalna M 
mieszkania 9. 34490 


pi 


i 


i 
| 
1 


rzyjmę dziecko na wychowanie od 2-6 I 
Pre Oboźna 2, mieszk. *0. 34815 | 
pianina do wynajęcia, Chmielna X M 

mieszkunia 13, 35179 

ończochy elastyczne, pasy brzuszne, 
Pzteńicznk, bandaże rupturowe, wszelki 
systemów. Najtaniej u Jodłowskiego, Ma) 
szałkowska 137 i Bielańska 5. 34983 3 


peparacja biżuterji uskutecznia się prędk f | 
i tanio w magazynie sztucznych brylant 
Marji Drasz, Nowo-Senatarska N 6, 25416, 


bieram, przerabiam kapelusze, kapotk M 

czapeczki, muśki kostiumowe, tanio, gust 
wnie, fasony najświeższe, Hoża 34, mieszki 
nia 19. 34719 I 

czoraj © 9): zrana, przy wyjmowani 
Wpaszportu w przedsionku kolei Warsź 
Wied., zgubiono zamkniętą kopertę ze stój — 
pięćdziesięcioma 1rublami. Są to pieniąd 
zinkasa, które nie oddane mogą zgubić czł 
wieka, błagam uczciwego znalazcę o oddan 
podług zamieszczonego adresu na kope | 


cie. 35161 


a ASESERIOEZ a. : 
W puszczę kuchnię z bilardem tanii 

Miejsce wyrobione. Żelazna N 61, w £ 
stauracji. 35100 l 


Wimme panienkę uczącą się jedną lub dwić 
Wado jednego pokojn—pod opiekę z życień 
1utrzymaniem., Hortensja N'5, m.8. 3481 


T hre pana w niedzielę młody dog popielatj 
Odprowadzić: Krakowskie 7, mieszk, 4, - 
nagrodą. 34469 Bo 
Zał piesek Śmietankowej maści, uszki 
ogonek otcięty. Łaskawy znalazca racs 
odprowadzić za nagrodą na ulicę Marjensztać 
Je 22, m. 8. 35115 
aginęło szczenię, mops, żółte, wabi się Pil 
Znalazcę uprasza się o odprowadzenie 1 
35127 


ginął pudel czarny, półreczny, z przys 
Z5m mordą i obciętym ogonem. Znalazć 
raczy odprowadzić za nagrodą na Pańską 16 
mieszkania 4. 35166 

ginęła suczka, mała, pudelek biały, żół 

uszki. Znalażca za odprowadzenie na ] 
zowiecką N: 11, mieszkania 5, otrzyma nk 
grodę. 34941 


1000! Wieúcy metalowych, Makarta”, 
*="=palmowych, najtaniej, bafdze pó | 
knych; poleca skład hurtowo-detaliczny W 
Dzisiewskiego, Senatorska 27, róg placu To 
alvego. 34750 3 
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